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PRAWO I ROZUM
Drugi z kolei w ciągu niespełna 

roku zamach w Polsce, dokonany 
przez sprawcę narodowości rosyj­
skiej, na członków Przedstawiciel­
stwa Z. S. S. R. w Warszawie, dnia 
7-go czerwca 1927 zamordowanie Po­
sła Wojkowa przez młodego Rosja­
nina Borysa Kowerdę, a dnia 5-go 
maja 1928 strzały młodego Rosjanina 
Jurija Wojciechowskiego do samo­
chodu Poselstwa, w którym był p. Li- 
zarew kierownik Przedstawicielstwa 
Handlowego, musi pobudzić do głęb­
szego i stanowczego wniknięcia w 
podstawowe wchodzące tu w grę po­
jęcia.

Rosjanie nie-bolszewicy, przeby­
wający dzisiaj w Polsce, podobnie jak 
w innych krajach Europy Środkowej 
i Europy Zachodniej, są wygnańcami, 
dla których losu trzeba mieć rów­
nie serdeczne współczucie jak szcze­
ry szacunek dla ich opornego stano­
wiska politycznego. Są oni wygnań­
cami, gdyż kochają Rosję inną niż 
dzisiejsza, musieli porzucić kraj, by 
nie ugiąć karku przed dzikiemi rzą­
dami, wolą niedolę tułaczą i rzeczy­
wiście ciężkie życie niż pogodzenie 
się ze złem i z hańbą, marzą o dniu, 
w którym będą mogli z podniesionem 
czołem wrócić do swej Ojczyzny. Im 
ściślej zastrzeże się, że, jak w każ­
dej liczniejszej rzeszy ludzkiej, tak i 
wśród Rosjan na wygnaniu żyjących 
mogą być ludzie bardzo różnej warto­
ści duchowej i z bardzo różną prze­
szłością, tern spokojniej też można 
stwierdzić, że, jako zjawisko dziejo­
we wzięte w całości, to wielkie wy­
gnanie Rosjan z własnego kraju ma 
w sobie wielkość cierpienia, smutku 
i dumy. W Polsce wiadomo, źe nieje­
den z tych Rosjan, wychowany w błę­
dnych naukach c tern, gdzie są ziemie 
rosyjskie a gdzie polskie, w myślach 
o lepszej przyszłości obejmuje także 
ponowne zagarnięcie ziem polskich 
pogranicznych, ale nawet i to prze­
konanie nie wypędza z serc współ­
czucia. Prastara zasada świętego 
prawa schronienia nie może zamrzeć, 
bo byłoby to objawem nie podniesie­
nia się, lecz zdziczenia ludzkości.

Jest jednak, oczywiście, zupełnem 
niepodobieństwem, aby ziemia schro­
nienia stawała się gruntem walki i to 
skrytobójczej.

Czy Państwo Polskie chce, powin­
no, musi utrzymywać prawidłowe, 
przynajmniej w najogólniejszem poję­
ciu, stosunki z sąsiedniem Pań­
stwem Rosji Sowieckiej, to musi być 
pozostawione woli i odpowiedzialno­
ści Polski, jej społeczeństwa, jej władz, 
jej praw, jej polityki państwowej. Z 
chwilą zaś, gdy Państwo Polskie, na- 
równi zresztą z innemi, utrzymuje te 
stosunki na określonej podstawie pra­
wa międzynarodowego z wynikające­
mu stąd uzupełnieniami z prawa we­
wnętrznego, wszystko co wchodzi w 
zakres tych stosunków, a już w pierw­
szym rzędzie przedstawicielstwo dy­
plomatyczne i urzędowe, znajduje się 
pod pełną, bezwzględną, nienaruszal­
ną osłoną prawa. Jekiekolwiek wkra­
czanie Rosjan u nas żyjących, zresztą 
taksamo jak poszczególnych obywa­
teli polskich, w wolę i możność Pań­
stwa Polskiego w tym względzie, o- 
raz jakiekolwiek naruszanie prawa w 
tym zakresie, jest oczywiście najzu­
pełniej niedopuszczalne.

Bardzo jasno i stanowczo trzeba 
tu powiedzieć, źe w umyśle polskim 
ze współczuciem dla niedoli wygnań­
ców rosyjskich i z uznaniem dla ich 
wiary narodowej i politycznej nie 
wiąźe się wcale zrozumienie zama­
chów przeciw przedstawicielom Z. S.

R. na gruncie polskim dokonywa­
nych ani jakakolwiek dla tych za­
machów wyrozumiałość. Wystarczy, 
dla uprzytomnienia tego stanu rzeczy 
1 Pojęć, proste zestawienie. Dla Pol­
ski przez sto kilkadziesiąt lat. była 
J^osja najeźdźcą i ciemiężycielem, 
gorzej í jaskrawiej niż dla Rosjan 
dzisiejszy Rząd Sowietów, bo zupeł- 

obcym zaborcą, a jednak, cho­
ciaż były w Polsce powstania zbio­
rowe i zamachy poszczególne prze­
ciw władzy rosyjskiej i jej przedsta­
wicielom dokonywane na własnej zie- 

jednak nigdy Polacy, źyjący także 
lako wygnańcy w krajach obcych, nie 
urządzali zamachów na przedstawi­
cieli Rządu Rosyjskiego dyplomaty­
cznych i urzędowych w innych Pań­
stwach, choć to było łatwiejsze, ani 

ł2| kiego zamachuprzez_sto kilka -

NOWINY I ODGŁOSY T. ZW. SPISEK W ZAGŁĘBIU DONIECKIEM
ZGON CIURUPY

MOSKWA, 8.5. PAT. Dziś zmarł zastępca 
Prezesa Komisarzy Ludowych Z. S. S. R. 
Aleksander Ciurupa.

(Aleksander Ciurupa urodzi! się w r. 1870, 
liczy! więc lat 58. Ciurupa by! z zawodu a- 
gronomem i statystykiem. Po przewrocie 
bolszewickim objął stanowisko Nadzwy­
czajnego Komisarza Aprowizacyjnego. W o- 
statnich latach Ciurupa był zastępcą Preze­
sa Rady Komisarzy Ludowych i Prezesem 
Państwowej Komisji Planowej (Gosplanu). 
Ciurupa należał, jako stary działacz partyj­
ny, do grona najbardziej zasłużonych komu­
nistów. Działalność jego dotyczyła głównie 
spraw gospodarczych. Politycznie był on 
mniej aktywny. Ciurupa był również człon­
kiem Centralnego Komitetu Wszechzwiązko- 
wej Partji Komunistycznej).

JEN. NOBILE O SWYM LOCIE

BERLIN, 8.5. PAT. Według nadeszłych tu 
wiadomości z Moskwy, proces przeciwko o- 
skarżonym o spisek antybolszewicki inży­
nierom szachtyńskim, rozpocząć się ma przed 
Najwyższym Trybunałem Sowieckim, pod 
przewodnictwem Rektora Uniwersytetu Mo­
skiewskiego p. Wyszyńskiego, dnia 15-go 
maja. Proces potrwa prawdopodobnie cały 
miesiąc. Oskarżenie wnoszą prokuratorzy so­

wieccy Krilenko i RogińskL Obrońcom oskar­
żonych doręczono już akta śledztwa. Akt o- 
skarżenia zarzuca inżynierom, że utrzymy­
wali oni stosunki z dawnymi właścicielami 
kopalń Szachtyńskich i, że następnie utwo­
rzyli organizację, subwencjonowana przez 
firmy zagraniczne. Podobno próbować miano 
również przeniesienia akcji sabotażowej na 
inne tereny przemysłowe.

ZATARG JAPOŃSKO-CHlNSKI
WOJNA BEZ STANU WOJENNEGO

LONDYN, 8.5. PAT. Ajencja Reutera dono­
si z Szanghaju, że jakkolwiek nie ogłoszono 
formalnego stanu wojny, jednak faktyczna 
wojna istniei’e między Japończykami a wła­
dzami 1 armia nacjonalistyczna w Tsi-Nan- 
Fn. Ostatnie depesze, otrzymane stamtąd 
przez Tokio, donoszą o zaciętych walkach

między wojskami japońskiemi 1 chińskiemi, 
po których Japończycy zajęli szereg punktów 
o znaczeniu strategicznem w Tsi-Nan-Fu. 
Wojska japońskie zajęły m. in. stację kole­
jowa. koszary, urząd telegrafu, a wysadziły 
w powietrze prochownię, z której wojska po­
łudniowe czerpały amunicję.

RZYM, 8.5. PAT. Jen. Nobile przesiał A- 
jencji Stefaniego przez radjo sprawozdanie 
o locie sterowca Italia:

— Podróż Italii aż do wysp Niedźwiedzich 
odbywała się bez szczególnych trudności po­
mimo mgły i burzy śnieżnej. Za wyspami 
Niedźwiedziemi warunki atmosferyczne by­
ły odmienne od przewidywanych, mianowi­
cie sterow.iec napotkał wiatry nie północne, 
a południowo-wschodnie, które niejednokrot­
nie zwiększały jego szybkość, tak, iż prze­
kraczała ona nawet 120 kim. na godzinę. 
Przebyliśmy szereg burz, niejednokrotnie bar 
dzo gwałtownych. Sterowiec stracił kieru­
nek. Po pewnym czasie znalazł się on nad 
wyspami Księcia Karola i na wschód od 
Spitzbergu. Gdy zbliżaliśmy się do Kingsbay, 
bardzo pomocne były nam sygnały radjo- 
go-njometryczne, dawane przez okręt Cittadi

POŚREDNICTWO STANÓW ZJEDNOCZONYCH
WASZYNGTON, 8.5. PAT. Departament 

stanu daje wyraźnie do zrozumienia, że Sta­
ny Zjednoczone mogłyby podjąć się pośred­

nictwa pomiędzy Chinami Południowemi i 
Japonią o tyle tylko, o Ne zwróciłyby się 
do nich o to obie strony.

P. WALDEMARAS JEDZIE DO LONDYNU
KOWNO, 8.5. PAT. Urzędowa Lietuvos 

Aidas potwierdza doniesienie, że prof. Wal­
demaras w końcu maja wyjeżdża do Londy­
nu. P. Waldemaras umówi! się co do tej wi­

zyty z p. Chamberlainem jeszcze w zeszłym 
roku w Genewie. P. Waldemaras ma wystą­
pić z odczytem w Instytucie Królewskim Ba­
dania Stosunków Międzynarodowych.

POWÓD PODRÓŻY
PARYŻ, 8.5. AW. Chicago Tribune dono­

si, że powodem podróży p. Waldemarasa 
do Londynu jest to, iż Rząd Brytyjski życzy

sobie rychłego zlikwidowania zatargu w spra 
wie Wilna oraz zbliżenia i współpracy Lit­
wy z Polską.

III serja

K f típli iiMiriitj Wit,
na sumą 4.300.000 zł. w zlocie

od

1928 T.

umieszczo- 
traktatach

86.000
68.800
17.200

strony za- 
całkowite

ogłasza 
nastę-

M. st. Warszawy 1925 r.

według parytemu zatwierdzonego Rozp, Prez. R. P. Pol­
skiej z dnia 13. X. 1927 (Dz. Ust. Nr. 88 z dn. 13. X. 1927).

Okres umorzenia 25 lat drogą losowań do konywanych 
1 października i 1 kwietnia każdego roku, począwszy od 
1 października 1929 r. Prawo przedterminowego wykupu 
przysługuje Magistratowi m. st. Warszawy od r. 1935.

Obligacje i kupony pożyczki zabezpieczone są całym 
majątkiem i wszystkiemi dochodami Magistratu m. st. 
Warszawy i wolne są od podatku od kapitałów i rent 
i od podatku stemplowego. Obligacje przyjmowane będą 
po cenie nominalnej jako kaucje przy wszelkich umo­
wach z Magistratem. Kupony płatne z dołu 2 stycznia 
i 1 lipca każdego roku.

III serja obejmuje:
4800 sztuk obligacyj po zŁ (zł. 860 nom. wart, każda zt) zł. 4.128.000

200 .................................... 430
400 . . ... 172
200 „ „ „ , , 86

5600 sztuk obligacyj na nominalną sumę złotych w zł. 4.300.000
Niżej podpisany Syndykat Banków Polskich 

z dniem 9 maja r. b. publiczną subskrypcję na 
pujących warunkach:

Subskrypcja trwać będzie od 9 do 16 maja
Cena emisyjna 92°/o wartości nominalnej, z czego 

50% przy subskrypcji i 42% dnia 21 maja 1928 r. wraz 
z należnością za bieżący kupon od dnia L. I do dnia 

21. V. 1928 r.
Po zamknięciu subskrypcji Syndykatowi przysługi­

wać będzie prawo zrobienia repartycji subskrybowa­
nych obligacyj za zwrotem subskrybentom nadpłaco­
nych sum.

Dnia 21 maja r. b. zostaną wydane subskrybentom 
za dopłatą reszty należności oryginalne obligacje z ku­
ponem płatnym dnia 1 lipca 1928 r.

Subskrypcje przyjmują centrale i oddziały wszyst­
kich niżej podpisanych banków.

Syndykat Banków Polskich 
Bank Handlowy w Warszawie S. A. 
Bank Dyskontowy Warszawski 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polski Bank Pryemysłowy 
Bank Zienf ański 
Powszechny Bank Związkowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Bank Zachodni 
Dom Bankowy D, M. SzereszewskI 
Kasa Oszczędności m. st. Warszawy

Milano. Wobec tego, że w Kingsbay wiał 
wiatr z szybkością około 10 mtr. na sek., u- 
znałem, że niebezpieczne byłoby lądowanie. 
Italia znalazła się o godz. ll-ej m. 30 u wej­
ścia do zatoki. Cittadi Milano wywiesił wiel­
ką chorągiew. O godz. 12-ej m. 45 przy po­
mocy marynarzy z wymienionego okrętu ste 
rowiec opuścił się na morze. Doznał on przy- 
tem drobnych uszkodzeń, dających się na­
prawić w ciągu paru godzin.

Jen. Nobile dodaje, że podczas przelotu 
nad Morzem Barenckiem jeden z motorów 
stał się niezdatny do użytku. Będzie om za­
stąpiony przez motor zapasowy. Przygoto­
wania do dalszego lotu ukończone zostaną w 
ciągu piątku.

ZAMORDOWANIE 
PREZYDENTA WENEZUELI

NOWY JORK. 8.5 A W. Dzienniki in­
formują na podstawie doniesień z Bogoty 
w Wenezueli, iż zamordowany tam został 
Prezydent Republiki Wenezuela. Szczegó­
łowych doniesień brak dotąd.

dziesiąt lat, jaki wygnańcy Rosjanie 
przeprowadzają u nas drugi raz w 
ciągu roku.

Jest chyba rzeczą niewątpliwą, iż 
światli i odpowiedzialni Rosjanie, ży- 
jący na wygnaniu, niezależnie 
wszelkich podniet uczuciowych, po­
dzielają te pojęcia.

W chwili wprowadzania pokojo­
wych stosunków prawnych między 
Polską a Rosją Sowiecką zdawano 
sobie sprawę z tego, że różnice w 
pojmowaniu Państwa po obu stro­
nach są ogromne, wobec czego w art. 
5-tym Traktatu Ryskiego 
no niezwykłe w innych 
postanowienia:

— Obie układające się 
pewniajją sobie nawzajem 
poszanowanie suwerenności państwo­
wej i powstrzymanie się od jakiego­
kolwiek mieszania się do wewnętrz­
nych spraw strony drugiej, w szcze­
gólności od agitacji, propagandy i 
wszelkiego rodzaju interwencji lub od 
ich popierania. Obie układające się 
strony zobowiązują się nie tworzyć i 
nie popierać organizacji, mających na 
celu walkę zbrojną z drugą układają­
cą się stroną, bądź czyniących za­
mach na jej całość terytorialną, bądź 
przygotowujących obalenie jej ustro­
ju państwowego lub społecznego dro­
gą gwałtu, jak również organizacji, 
przypisujących sobie rolę rządu stro­
ny drugiej lub części jej terytorjum. 
Wobec tego strony zobowiązują się 
nie zezwalać na przebywanie na swem 
terytorium takich organizacji, i t. d.

Zamach Borysa Kowerdy i zamach 
Jurija Wojciechowskiego nie należą 
do dziedziny zjawisk, objętych arty­
kułem 5-tym, bo są czynami jedno­
stek. podlegającymi prawu karnemu 
wewnętrznemu w Polsce. Możnaby 
powiedzieć, źe popieranie przez Rząd 
Sowietów komunizmu w Polsce, dą­
żącego do obalenia ustroju państwo­
wego i społecznego, objęte jest art. 
5-tym znacznie wyraźniej. Ale powta­
rzanie się takich zamachów jednostek 
musi nasuwać pytanie i śledzenie, czy 
nie jest to wpływ istnienia organiza­
cji, o jakich mówi art. 5-ty, skiero­
wanych na gruncie jednego Państwa 
przeciw ustrojowi drugiego Państwa.

I prawo, które jest jasne, i rozum 
który mówi, źe na takich drogach do­
szłoby się do najdzikszych wzajemno­
ści, nawołują do. zgodnego i stanow­
czego powiedzenia: nie wolno.

Stanisław StroftsW.

Z DNIA

NARADA NA ZAMKU
Wczoraj, dnia 8-go b. m., w południe 

odbyła się na Zamku pod’ przewodnictwem 
p, Prezydenta Rzpltej narada, w której 
wzięli udział wszyscy Ministrowie z p. Wi­
ceprezesem R. M. Bartlem na czele.

P. Prezes Rady Ministrów Piłsudski nie 
opuszczający jeszcze wskutek niedomagań 
swej siedziby udziału w naradzie nie brał.

Po ukończeniu narady o godz. 2-ej za­
proszony był na Zamek p. /Marszałek Sej­
mu Daszyński, który pozostawał u p. Pre­
zydenta Rzpltej przeszło godzinę.

O ZMIANACH W RZĄDZIE
Wobec krążących pogłosek o mających rze 

komo nastąpić zmianach w składzie obec­
nego Rządu, Polska Ajencja Telegraficzna 
upoważniona jest przez najodpowledzialniej- 
sze czynniki do stwierdzenia, że pogłoski te 
są bezpodstawne i że żadnych zmian w Rzą­
dzie spodziewać się nie należy.

PO ZAMACHU 
NA P. LIZAREWA

PAT-iczna donosi: _
Poseł Patek był dziś dwukrotnie w Ko­

misariacie Spraw Zagranicznych i nara­
dzał się z p. Komisarzem Cziczerinem i 
członkiem kolegjum Stomoniakowem o sy­
tuacji wytworzonej zamachem na radcę 

! handlowego Poselstwa ZSRR, w Warsza­
wie p. Lizarewa.

NIEMCY, Z. S, S. R. I POLSKA
PAT-iczna donosi z Moskwy:
Pisma sowieckie przytaczają głosy pism 

berlińskich, przewidujące poważniejsze 
komplikacje w stosunkach polsko-sowiec­
kich z powodu zamachu na p. Lizarewa. W 
tutejszych kołach politycznych wystąpie­
nie to pism berlińskich uważane jest za 
chęć wpływania na Rząd i opinię sowiec­
ką w kierunku zajęcia bardziej nieprzejed­
nanego stanowiska wobec Polski.

IZWIESTJA O ZAMACHU
MOSKWA. 8.5. PAT. W tygodniowym 

przeglądzie polityki zagranicznej Izwiestji, 
autor występujący pod pseudonimem Sow- 
remiennik, wyrażający zazwyczaj poglądy 
Narkomindiełu, rozpatruje ostatni zamach 
warszawski na tle ogólnej sytuacji między­
narodowej. Przeprowadzając paradelę 
między zabójstwem Posła Wojkowa i za­
machem na radcę handlowego p. Lizarewa, 
Sowremiennik pisze:

— W obu tych wypadkach ręką najem­
nych morderców kieruje jakaś ukryta siła. 
Zamachy na przedstawicieli sowieckich 
dokonywane są w Polsce w momencie, gdy 
w kraju tym wzmagają się prądy za ure­
gulowaniem stosunków polsko-sowieckich. 
Zamach na Posła Wojkowa nastąpił bez­
pośrednio po zerwaniu stosunków anglo- 
sowieckich i zmierzał niewątpliwie do za­
ostrzenia zatargu pomiędzy Sowietami a 
Polską, a być może nawet doprowadzić 
do starcia wojennego. Taksamo strzały 
Wojciechowskiego rozległy się wówczas, 
gdy niedawno antysowieckie poczynania 
lorda Birkenheada natrafiły na trudności 
również w Polsce, gdzie zaczęły się zary­
sowywać tendencje w kierunku rozwiąza­
nia zagadnień politycznycąh i gospodar­
czych.

BERLINER TAGEBLATT 
O NOCIE P. BOGOMOLOWA

BERLIN. 8.5. PAT. Korespondent war­
szawski Berliner Tageblatt pisze:

— W kołach Rządu Polskiego nota Po­
sła Sowieckiego Bogomolowa nie wywo­
łała wrażenia niekorzystnego. Spokojny 
jej ton z zadowoleniem przyjęto do wia­
domości, przyczem, jak się zdaje, uznano 
za rzecz bezwzględnie konieczną wydanie 
ostrych zarządzeń przeciwko pewnym oso­
bistościom z kół monarchistycznych emi­
gracji rosyjskiej. Ze strony polskiej, dopa­
trują się znaczenia zwłaszcza w zawartej 
w nocie uwadze, że ilekroć w stosunkach 
oolsko-sowieckich zaznaczy się poprawa, 
akty prowokacyjne stale przerywają na­
wiązane rokowania, która to uwaga odno­
sić się ma do rozpoczętych przez Posła 
Patka rokowań w Moskwie Koła polskie 
mają się skłamać do stanowiska Posła Bo- 
gomołowa, że ma się tu do czynienia z or­
ganizacją, którą pewne nici łączą z zagra­
nicą.
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE

PATdczna donosi z Kowna:
Polsko-Litewska Komisja Bezpieczeń­

stwa i Odszkodowań odbyła dziś pierwsze 
posiedzenie plenarne. Uchwaliła ona re­
gulamin prac komisji oraz utworzyła dwie 
Podkomisje dla rozpatrzenia zagadnienia 
bezpieczeństwa i odszkodowań za przesz­
łość.

Wedle uchwalonego regulaminu Komisja 
pracować będzie codziennie od godz. lÓ-ej 
m. 30 rano i od godz. 5-ej popoł. Posie­
dzenia będą poufne. Urzędowym językiem 
obrad Komisji będzie język francuski. Za­
strzeżono jednak, że dyskusja podczas po­
siedzenia będzie mogła być prowadzona w 
każdym innym języku.

W skład Podkomisji wchodzą- a) Pod 
komisja Bezpieczeństwa: ze strony litew­
skiej p.Balutis, (przewodniczący) oraz 
pp. Jonmas , puł Jakutis. Ze strony pol­
skie) zaś naczelnik Wydziału p. Hołówko 
przewodniczący) oraz pp. prof. juiian 
Rakowski ppłk. Myszkowski i p. Perkow- 
S ł zJ Podkomisja Odszkodowań z-a Prze­
szłość: ze strony litewskiej jen. Ra ’us- 
Zenkanczius (przewodniczący) oraz ppłk. 
lAubilius, ze strony polskiej zaś naczelnik 
Wydziału Wschodniego M. S Z. p. Ho- 
fowko (przewodniczący) oraz T-iku- 
oowski (zastępca przewodu.) opłk. Mysz­
kowski, kapitan Przybylski, dr Nowak i 
p. Perkowski.

.Delegacja Polska doręczyła Delegacji 
Litewskiej w czasie popołudniowego po- 
siedzenja ^projekt paktu o nieagresji.
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innych mniejszości naro-

jaki język, żydowski czy

TOWAR I PIENIĄDZ

KSIĄŻKI I PISMA GOSPODARCZE

zeszyt 9 z dnia

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O. P. P.

Na wyznanie mojźeszowe 
sumę 110 tys. zł. oraz

Fr. Kr.: Zasady 
Zagranicą, oraz

prawo uchylenia rozporządzeń przyznać Se­
natowi i w myśl tego dodano w odpowiednich' 
miejscach: i Senatowi, oraz: lub Senatowi. 
Sejm to odrzucił. Udałem się do p. Prezy­
denta Rzpltej, zwracając uwagę, że obowiąz­
kiem p. Prezydenta jest samodzielnie prze­
studiować, czy podpis jego nie pokrywa zła 
mania Konstytucji. P. Prezydent jednak od- 
rzekł, że musi odwołać się do szefa Rządu 
i odmówił interwencji. Następnie nader szyb

dwa punkty widzenia: de lege ferenda i de 
lege lata. Ze stanowiska de lege ferenda sta­
ję na tern stanowisku co B. B. i stałem na 
tern stanowisku wtedy, gdy w naszych Iz­
bach rozgrywała się sprawa o ten tekst Kon­
stytucji, który nas teraz tak niepokoi. Wte­
dy nie udało mi się przeprowadzić mego pun 
ktu widzenia, ale dziś muszę stać na stano­
wisku de lege lata. Należy czytać sam tekst 
przedewszystkiem. a dopiero wtedy, gdy on

wielkiej grupy dekretów byłoby niewyko­
nalne. Np. dekretu o zaprowadzeniu złotej 
waluty. Otóż w liczbie zgłoszonych dekre­
tów są nieraz całe kodeksy, które regulują 
stan prawny i zobowiązania, jest ustawodaw 
stwo bankowe, statut Banku Polskiego, u- 
stawa przemysłowa, ustawa o pożyczce za­
granicznej, uchylenie proste tych dekretów 
sprowadziłoby stan bezprawia, ludzie utra­
ciliby prawa nabyte.

Pos. Komarnicki (KI. Nar.): Ani scholasty- 
czne komentowanie Konstytucji, ani domnie-

ko oddano całą rzecz do podpisu p. Prezy­
dentowi i już nazajutrz ogłoszono w Dzien­
niku Ustaw.

Aby nie poddawać szkodliwej dla Państwa 
krytyce postępowania p. Prezydenta Senat 
nie chciał stwierdzać z trybuny, że stało się 
bezprawie. Powstały spór powinien był być 

1 rozstrzygnięty na drodze prawa, a nie siłą 
dokonanych faktów. Dziś sytuacja jest ta­
ka, że prawem jest to, co zostało opubliko­
wane z podpisem p. Prezydenta, a czy przed 
tern wszystko było w porządku, to już jest 
rzecz inna. Senat nie myślat nigdy o znosze­
niu rozporządzeń w drodze ustawodawczej, 
ale sam chciał mieć prawo narówni z Sej­
mem uchylania tych rozporządzeń. Prawo 
Senatu zostało uchylone, lecz nie prawo Sej­
mu.

Byłem i jestem za systemem dwuizbowym 
i za zrównaniem praw obu Izb, liczyć się je­
dnak musimy z prawem obowiązującem. Nie 
może być mowy o konieczności ustawy, gdyż 
sama uchwała wystarcza Nie godzę się tu 
z p. Marszalkiem Ratajem, który uważa ten 
przepis za zły.

Pos. Krzyżanowski (B. B.): Ponieważ czy­
sto negatywne uchylenie dekretu nie może 
być uzupełnione żadnemi przepisami inne- 
mi, któreby regulowały stan wynikający z 
uchylenia, stosowanie uchylenia do jednej

dla 
ten 
do 
jak 
au-

lać z Senatem. Gdybyśmy byli wówczas mie 
•li najdrobniejszą pomoc, najdrobniejszy gest 
ze strony czynników innych, aby Sejm me 
'korzystał z owęgo przepisu konstytucyjne­
go, to byłoby się to stało bez wielkich trud­
ności i kiedy Komisja Konstytucyjna urządza­
ła posiedzenie dla interpretacji tego prze­
pisu, byłoby wystarczyło, żeby przyszedł 
przedstawiciel Rządu i tak mówił, jak ja te-

zastanowić 
była wola 
uczonych, któ- 
nie zadał sobie 
w swoim cza-

Na posiedzeniu wczorajszem Komisja Bud­
żetowa obradowała dalej nad budżetem Mi­
nisterstwa Oświaty.

Pos. Cełewicz (KI. Ukr.): Rząd nie speł­
nia swych zobowiązań wobec szkolnictwa 
mniejszości narodowych. Nie mamy zaufa­
nia do Ministra, glosować będziemy przeciw 
budżetowi. Wnoszę o skreślenie 10 milj. na 
wychowanie fizyczne oraz na znak protestu 
całej kwoty, przeznaczonej w preliminarzu na 
Uniwersytet? Jana Kazimierza we Lwowie.

Pos. Czapiński: A jednocześnie w zeszłym 
roku odmówiliście mi Panowie podpisów na 
wniosku w sprawie Uniwersytetu Ukraiń­
skiego.

Pos. Rataj: Jako Minister Oświaty w 1920 
r. przedłożyłem wniosek o założenie Uni­
wersytetu Ukraińskiego na terenach, o któ­
re Panom chodzi i również spotkałem się ze 
sprzeciwem. Wniosek ten dotychczas leży.

P. Minister Dobrucki: Co do Uniwersyte­
tu Ukraińskiego akcja w sprawie jego or­
ganizacji była w pełnym toku. Była utworzo­
na komisja, tymczasem Ukraińcy mimo przy­
rzeczenia nie przyjechali. Oczywiście nie 
możemy stać na stanowisku, że w szkole 
ukraińskiej może uczyć się tylko Ukrainiec, 
ale baczymy na to. żeby nauczyciel w ca­
łej pełni posiadał znajomość ’ezylca.

Co do przenoszenia nauczycieli, to szereg 
nauczycieli Ukraińców znajduje się jeszcze 
na zachodzie, ale to są te uewne wypadki,
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I raz Ale stało się i musimy brnąć w sprzecz­
ności. Dziś jedynem logicznem wyjściem jest 
zmiana tego przepisu, ale nie jego interpreto­
wania, nie negowanie rzeczywistości i oczy­
wistości.

Pos. Trąmpczyriskł (KI. Nar.): Zapewnie­
nie pos. Polakiewicza o dobrej woli Rządu 
współpracowania z Sejmem przypomina mi 
pewną anegdotkę małżeńską. Oto żona za­
proponowała mężowi taki układ, że gdy o- 
boje będą tegosamego zdania, to on ma ra­
cję, a gdy będzie różnicą zdań, to ona ma 
rację. (Wesołość). Postawiony dalej zarzut, 
że prawica okazywała brak zaufania dla Mar 
szalka Piłsudskiego nie jest dla p. Piłsudskie­
go żadną obrazą. Już Monteskiusz dowodził, 
że każdy, kto ma władzę ulega pokusie jej 
nadużycia, a Prezydent Wilson sprowadzał 
to i do Parlamentów, stwierdzając podejrzli­
wość ludów względem własnych przedstawi­
cieli. Co się zaś tyczy obaw naszej prawicy, 
to późniejsze wypadki potwierdziły ich słu­
szność. Sami widzieliśmy braki w naszej Kon 
stytucji, lecz przypominam, że dnia 20-go 
marca miał się odbyć plebiscyt na Górnym 
Śląsku i że Konstytucja musiała być przed 
tym terminem uchwalona, dlatego z koniecz­
ności była przebiczowana i w przemówie­
niu mojem ówczesnem stwierdziłem już jej 
braki.

Brzmienie odpowiedniego artykułu jest 
mnie niewątpliwe. Kto ma wątpliwości, 
musi je udowodnić. Jeśli jest spór co 
wykładni, to należałoby się 
to brzmienie powstało, jaka 
torów. Tymczasem żaden z 
rzy się tej sprawy dotknęli 
tego trudu. Gdy sprawa ta 
sie znalazła się w Senacie ujawniły się tam 
dwa zdania: mniejszość uważała, że Senat 
w trybie ustawowym ma brać udział w u- 
chylaniu rozporządzeń, większość zaś była 
zdania, że to jeszcze utrudni usuwanie złych 
rozporządzeń. Jeśli się niedowierza Rządo­
wi, to należy usuwać możność wszelkich 
nadużyć. Większość więc uznała, że prawa

gdzie przeniesienia nastąpiły w drodze dyscy 
plinarnej, gdzie są świadectwa władz admi­
nistracyjnych o nielojalności.

Pos. Griinbaum: Ludność żydowska nie 
przestaje się skarżyć na rugi nauczycieli ży­
dów ze szkół powszechnych. Kwestja żydów 
skiego języka wykładowego traktowana jest 
gorzej niż języka 
dowych.

Pos. Bitner: Ale 
hebrajski?

Pos. Griinbaum: 
budżet przewiduje 
93 tys. zł. na seminarium dla nauczycieli re- 
ligji mojżeszowej. Jest to suma śmieszna. 
Wnoszę o podniesienie tej sumy o miljon 
złotych.

Pos. Krzyżanowski (B. B.): Nie jako po­
seł, lecz jako członek Senatu Uniwersytetu 
Krakowskiego dowiedziałem się, że p. Mi­
nister zamierza od nowego roku szkolnego 
wprowadzić nową opłatę 5 zł. od każdego u- 
cznia na cele zwalczania gruźlicy Nie wcho 
dzę w to, czy to rzeczowo jest uzasadnione, 
chociaż zasadniczo jestem przeciwny podat­
kom celowym, ale powinno to być uwidocz­
nione w budżecie. Tosamo dotyczy dopłaty 
do patentów na szkolnictwo zawodowe pry­
watne.

Po przemówieniu p. Dąbskiego dalsze obra­
dy odroczono do posiedzenia dzisiejszego.

lary 8.89 I jedna czwarta w żądaniu, 8.89 
w płaceniu. Za czerwońce sowieckie żąda- 

ół doi., chciano płacić niecałe 
, sprze-

cyjno-prawnego punktu widzenia. Nasza Kon­
stytucja przyznaje dekretom moc ustawy, ale 
tylko tymczasowej, ponieważ w art. 44 już 
z góry przewidziana jest możliwość uchyle­
nia rozporządzeń. Dekrety te rodzą jednak 
skutki ustawowe zupełnie takiesame, jak inne 
ustawy, więc nie istnieje tu np. obawa utra­
ty praw nabytych i t. d. Zniesienie tych de­
kretów nie będzie przecież działało wstecz 
i chaosu prawnego nie będzie.

Po przemówieniach pos Grabińskiego 
(Wyzw.) i Podoskiego (B. B.) dalszą roz­
prawę. odroczono do posiedzenia dzisiejsze­
go, które rozpocznie się o godz. 10-ej rano.

szenia swojego milczenia, to znaczy, że nie 
przedkłada czegoś Sejmowi.

Stawiam wniosek jako sprawozdawca: Ko­
misja Konstytucyjna wyraża opinję, że wnio­
sek o nowelizację rozporządzenia p. Pre­
zydenta z 23 grudnia 1927 jest zgodny z Kon­
stytucją J jako taki może stanowić podsta­
wę do dalszych narad i do uchwały Sejmu.

Wiceminister Sprawiedliwości p. Car: Pod 
trzymuję stanowisko Rządu i stwierdzam, 
że autentycznej interpretacji dotychczas nie 
było. Trybunału Konstytucyjnego bowiem je­
szcze nie posiadamy, a wyrok Sądu Najwyż 
szego nie jest jeszcze ogłoszony. Gdyby jed­
nak wyrok był już ogłoszony, to nie miałby 
decydującego znaczenia, bo w punkcie 1 Sąd 
Najwyższy sam podkreśla, że nie czuje się 
powołanym do rozstrzyganiu konfliktu kon­
stytucyjnego między Rządem a Sejmem.

W 1926 r. nastąpiła nowelizacja Konsty­
tucji pod hasłem rozszerzenia uprawnień wła 
dzy wykonawczej. P. Prezydentowi Rzpltej 
dano prawo rozwiązywania Sejmu i wyda­
wania rozporządzeń z mocą ustawmy. Nie są 
to więc akty ani prowizoryczne, ani warun­
kowe. Gdyby więc nawet uznać, że rozpo- 
r,:ądzenia te mogą być uchylone drogą zwy­
kłej uchwały byłby to krok wstecz i contra- 
diotio inadjecto. Faktem jednak jest, że spra­
wa jest sporna, bo tekst ustawy nie jest ja­
sny. Gdybyśmy nawet przyjęli tę nowelę nie 
rozproszyłoby to wątpliwości, nie byłby bo­
wiem oznaczony termin uchylenia dekretu.

Przedstawiciel Prezydjum R. M. p. Pię­
tak: Rząd podtrzymuje całkowicie stanowi­
sko swoje, wyrażone w odpowiedzi p. Pre­
zesa R. M. na pismo p. Marszałka Sejmu z 
września 1927 r.

Przedstawiciel Rządu p. Kuczyński: W b. 
Austrii było wyraźnie zaznaczone, że roz­
porządzenia mają moc prowizoryczną, tosa­
mo było w Rosji, w naszej zaś Konstytucji 
bynajmniej nie jest to zaznaczone.

Pos. Polakiewicz (B. B.): Stoimy na sta­
nowisku wzmocnienia władzy i autorytetu 
Głowy Państwa. Dekrety p. Prezydenta po­
winny mieć równą moc prawną, jak ustawy. 
Apelujemy do Panów w inteersie parlamen­
taryzmu polskiego. Rząd dwa razy już o- 
świadczył, že chce z tym Sejmem współpra­
cować. Ten Sejm jeszcze niema tej powagi, 
żeby odejść i powiedzieć Polsce: przeciw­
stawiamy się 500 rozporządzeniom p. Pre-I 
zydenta i obchodzimy się z niemi, jak z u-i 
stawami gorszego gatunku. !

Pos. Rataj: Sądzę, że mieszają się tu wciąż i Sejmu nie należy ograniczać, lecz tosamo

Przemysł I Handel — zeszyt 18: Eugeniusz 
Kwiatkowski: Rozwój Budżetu 1 Prac Min. 
Prz. i H., Michał Alberg: W Sprawie Świa­
towego Kartelu Cynkowego, oraz obszerne 
przeglądy życia gospodarczego i skarbowe­
go wraz z zagranicznemi wiadomościami: — 
do zeszytu tego dołączono 1-szy zeszyt 
Konjunktury Gospodarczej, kwartalnika wy­
dawnictwa Inst. Bad. Konj. Gosp. i Cen, któ­
ry dołączany będzie bezpłatnie do Prz. i H.;— 
zeszyt 19: inź. Juljan Dąbrowski: Naukowa 
Organizacja. Alfred Siebeneichen: Rozwój 
Targów Poznańskich, S. 
Bezpośredniego Handlu z 
zwykłe przeglądy.

Przegląd Gospodarczy,
1-go maja b. r.: E. R.: O Rzeczową Dysku­
sję (w sprawie bilansu handlowego i moc­
nej dziś waluty polskiej), Adam Gostomski: 
W Sprawie Badania Konjunktur, Adam Bar­
szczewski: Bilans Handlowy Przemysłu Che­
micznego za r. 1927, B. Rzepecki: Handel 
Zagraniczny Polski w 1927 r., b.: Ubezpie­
czenia Społeczne w Niemczech, J. Bolesta: 
Zatarg w Zagłębiu Ruhry, K. M.: Przegląd 
Ogólny. Pozatem zeszyt zawiera: Kronikę 
krajową i zagraniczną. Rynek pieniężny. Ryn 
ki towarowe i Statystykę. Zeszyt obejmuje 
również Sprawozdanie Centralnego Związ­
ku Polskiego Przemysłu. Górnictwa, Handlu 
i Finansów z działalności w r. 1927.

Wczoraj, dnia 8-go 
siedzenie wspólne Kom’ 
styiucyjnej Sejmu, na 
nad wnioskiem o nowe 
p. Prezydenta Rzpltej 
•nika Ustaw R. P. Wni 
w Dzienniku Ustaw og 
i uchwały Sejmu, ni. i 
niu rozporządzeń p. P 

Sprawozdawca pos. 
Komisja Prawnicza ucł 
Kom. Konstytucyjnej c 
opinji o wniosku w sp: 
porządzenia p. Prezyd 
niku Ustaw R. P. Idzie 
noweli i jego treść sa 
cją i czy może stanom 
szych narad i do uchv 

Sprawa wydawania 
la unormowana ustawi 
dzenie p. Prezydenta 
uchyliło tę ustawę i w 
stosowaną do rozwojt 
Rozporządzenie wprowadza przymus ogłoszę 
nia rozporządzeń p. Prezydenta i liczy się 
z tern, że rozporządzenia tracą moc w ra­
zie niezlożenia ich Sejmowi. Rząd wyciągnął 
pewne konsekwencje z art. 44 Konstytucji, 
który przewiduje wygaśnięcie mocy obowią­
zującej dekretu p. Prezydenta w razie nie­
zlożenia go, ale w tym punkcie już się za­
trzymuje. Art. 44 przewiduje także wyraźnie 
uchylenie rozporządzenia przez Sejm i te­
go postanowienia Rząd w rozporządzeniu nie 
uwzględnił i milczy o uchwale uchylającej 
Sejmu, zatem nie miałby obowiązku ogła­
szać takiej, uchwały w Dzienniku Ustaw.

Otóż wnioskodawcy i ja stoją na stanowi-! 
sku, że ponieważ Konstytucja przewiduje u-l 
chylenie dekretów przez Sejm, więc Rząd; 
obowiązany jest taką uchwałę zarejestro- i

no 3.02 i pół doi., chciano płacić 
3 dolary. Zanotowano (tranzakcje, 
daż, kupno) : Belgja 124.51 (sprz. 124.82, 
kupno 124.20), Holandja 359.70 (sprz.
360.60, kupno 358,80), Kopenhaga 239.25 
(sprz. 239.85, kupno 238.65), Londyn 
43.51 (snrz. 43.62, kupno 43.40), Nowy
Jork 8.90 (sprz. 8.92, kupno 8 88), Parvż 
35.10 (sprz. 35.19, kupno 35.01), Praga
26.41 i pół (sprz. 26.48, kupno 26.35),

....... zł)
godz. 9-ta 58,17 i pół, godz. 12-ta 58.15.

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN. 8.5. PAT. Złoty (za 1 ft. st.) 

43.51-43,51.
BERLIN. 8.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 

noty większe 46 575-46.975, wypłaty na 
Warszawę 46,775-46.975, na Katowice 
46,80-47, na Poznań 46.775-46-975.

GDAŃSK. 8.5 PAT. Złoty (za 100 zł.) 
57,40-57.54, telegraficzne wypłaty na War­
szawę 57,40-57,54.

PRAGA. 8.5. PAT. Złoty 
378-325.

WIEDEŃ. 8.5. PAT. Złoty 
czeki 79,52-79,80.

ZURYCH. 8.5. PAT. Złoty

•JMU
a jakie wątpliwości, doszukiwać się 
nej interpretacji.
nie sejmowym z całą świadomością 
iwalony tekst dający niestety tylko 
prawo uchylania dekretów. Gdy 
zła do Senatu starałem się znowu 
dć tam pc^rawkę w duchu, który 
z B. B. dziś reprezentujecie, trochę 
Ale ówczesny przedstawiciel Rzą- 
enie Sejmu i Senatu brał wtedy w 
wach udział, że tak powiem, zupeł- 
z, choć Rząd dobrze wiedział, co 
ula znaczy. Dlatego żałuję, że nie- 

. Prezesa Komisji Konstytucyjnej 
ego, bo bardzo dziwiłem się jego 
i w Kurierze Porannym, pełnym 
przeciw poprzedniemu Sejmowi, 

ul miał prawo każdy napisać, tyl-

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.71 i jedna 

czwarta. Gram czystego złota 5.9244.

NOTOWANIA WALUT
Obroty na dzisiejszej giełdzie dewiz by­

lý znacznie mniejsze, aniżeli wczoraj. Ca­
łe zapotrzebowanie pokrvl Bank Polski 
przy małym udziale banków prywatnych. 
Dolarv, które cieszyły się nieco większym 
popvtem, notowano 8.89, dewizy na New- 
York 8.90. Bank Polski płacił za dolary 
8.87, za dewizy na N. York 8.88, Tranzak­
cje kablem na New-York przeprowadzano 
między bankami na 8.91,65. W grupie d?- 
wiz europejskich podniósł się Amsterdam 
z 359.66 na 359.70, a Paryż z 35.09 na 
35.10, natomiast Bruksela obniżyła sie z 
124.53 i pół na 124.51. Za dewizy na Ber­
lin oraz marki niemieckie płacono w obro­
tach międzybankowych 213,20, a na 
Gdańsk 174.00. Na rynku prywatnym do-

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 8.5. Żyto kongresowe 681 

g-1. (116) 52-52.50, pszenica 60, jęczmień 
brow. 53-54, jęczmień na kaszę 49, owies 
49-50, mąka pszenna warsz., lubel. i kres. 
4/0 A 90-92, mąka pszen. 4 0 82-84, mąka 
żytnia 65 proc. 71-73, otręby żytnie 35- 
35.50, otręby pszenne 34-34.50. Usposobie­
nie snoko'jne. Obroty małe.

NOWY JORK. 8.5. PAT. Pszenica Ma­
nitoba Nr. 1 loco 182 i pół, czerwona ozi­
ma Nr 2 loco 219 i siedem ósmych, twarda 
179 i siedem ósmych, kukurvdza nowa 121 
i siedem ósmych, żyto Nr. 2 loco 152, jęcz­
mień Malting 107, mąka 7.25-7.75.

CHICAGO. 8.5. PAT. Pszenica na czer­
wiec 159 i siedem ósmych-159 i trzy czwar­
te, lipiec 160-159 i siedem ósmych, wrze­
sień 158 i jedna ósma-158. Twarda ozi­
ma Nr. 2 loco 164 i trzy czwarte, żyto na 
czerwiec 137, lipiec 132 i trzy ósme, wrze­
sień 121 i pół, owies na czerwiec 63 i sie­
dem ósmych, lipiec 59 i jedna ósma, wrze­
sień 48 i jedna ósma, owies biały Nr. 2 lo­
co 71 i pół, jęczmień Malting 99-107, ku­
kurydza na lipiec 11 i pięć ósmych, wrze­
sień 111 i siedem ósmych, kukurydza bia­
ła Nr. 2 loco 112.

wozdań stenograficznych Senatu 
3 wówczas za prawami Senatu do 

uchylaniu dekretów obstawali 
sprawozdawca tej sprawy p. Buzek, senato­
rzy Thullie, Banaszek, Woźnicki. Powstał 
na tein tle konflikt między obiema Izbami 
i Senat zbiera się, aby zająć stanowisko, na 
tern posiedzeniu znowu przemawia sen. Wo­
źnicki, podnosząc, że jakkolwiek Sejm postą­
pił sobie może nieodpowiednio, to jednak 
my jako Senat pokrywamy to swoim senac­
kim autorytetem. A p. sen. prof. Thullie, zwra 
ca się pod adresem nieobecnego przedstawi­
ciela Rządu p. Ministra Makowskiego, i wy­
raża żal, że był na posiedzeniach Komisji 
Prawniczej, na której sprawę traktowano i 
nie zabrał głosu.

Z chwilą uchwalenia takiego złego prze­
pisu oczywiście musialem już stać na gruncie 
uchwalonej ustawy, starałem się jednak prze- 

___ _ powadzić taką praktykę, że Sejm nie musi 
wać i podać do wiadomości publiczueirük-1 uchylać zwykłą uchwałą, bo ma także pra­
sárno jak poczuwa się do obowiązku ogło-} wo pójść drogą ustawodawczą i współdzia-

Na giełdzie akcyjnej panowało dzisiaj 
wielkie ożywienie wskutek licznych tran- 
zakcyj, przeprowadzanych przedewszyst­
kiem akcjami Banku Polskiego, Ostrowiec- 
kiemi, jakołeż akcjami Siła i Światło, oraz, 
jak zwykle, Starachowicami. Obroty Ban­
kiem Polskim osiągnęły w związku z dal- 
szemi zakupami na zlecenie Wiednia re­
kordową ilość przeszło 2.000 sztuk. Wsku­
tek wzmożonego popytu podniosły síp ak­
cje Banku Polskiego z 164.00 na 167.00. 
Ostrowieckie osiągnęły dalszą zwyżkę z 
118.50 na 124.00 (serja B.). Siła i Światło 
miała również usposobienie mocne. Kurs 
tvch akcyj utrzymał się na wysokim ->o- 
ziomie 126.00. W grupie pożyczek pań­
stwowych spadła 5 proc. Premiowa Po­
życzka Dolarowa z 82.00 na 80.00, wszys+ 
kie inne utrzymały się na poziomie nie­
zmienionym Listy zastawne ziemskie jako- 
też miejskie były mocniejsze.

manie się woli ustawodawcy tu nie prowa- i e™dzi do celu. W razie wątpliwości domniema-! iY/ł A Li”?' hupno
nie kompetencyjne przemawia na rzecz Par- ,i&prz' 4H1’ feUpn0
lamentu, nie z politycznego lecz konstytu- Wiedeń 125.44 (sprz. 125,75, kupno

1 Igo.loJ.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 133,00, Bank Handlo­

wy 117,00, Bank Małopolski 26,50, Bank 
Polski 165,00-167,00, Bank Przem. we 
Lwowie 105,00, Bank Zachodni 37,00, 
Bank Zw, Sp. Żar. 86,50-87.00 bez kup. za 
1927 r., Siła i Światło 126,00, Warsz. Tow 
Fahr. Cukru 77,00, Firlej 56,50-57.00, Ko­
leje dojazdowe 25.00, Węgiel 95,00-95,50, 
Nobel 38.00, Lilpop 44,00, Modrzę i ów 
50.25-50.50, Ostrowiec serja B: 122,00- 
124.00, Parowozy 45.50, Pocisk 12,00, Rudz 
ki 57,50-58.00. Starachowice 64.75-65.50, 
Zawiercie 33.50-33.25-33,50, Syndykat 
11,10, Haberbusch 200,00, Spirytus 39.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 167 GO (na 
ultimo 169.00), Starachowice 65.00 (r.a uł- 
Hmo 66.00), Modrzejów 50.75, Lilioopy 
44 00 Węgiel 95.00, Ostrowiec serjí B. 
124.50

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc Państwowa Poż. Premjowa Do 

larowa 81.00-80.00, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 6 proc, Poż. Dolarowa 85.75 (zł. 
763.17 i pół). 10 proc. Poż. Kolej. 104.00 
(zł. 178.88), 5 proc. Poż. Kolei owa Kon- 
wersyjna 62.00, 8 proc. L. Z. Banku Go­
spód. Krajów. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68),
4 i pół proc. L. Z, Ziemskie 55.35-55.75,
5 proc. L. Z. Warszawy 60.25-60.75, 4 i 
pół proc. L. Z. Warszawy 56.50-56.75, 8 
proc. L. Z, Warszawy 78.25-78.75, 5 proc, 
m. Piotrkowa 53,00, 8 proc. Piotrkowa 
70.50, 8 proc. Oblig. Pol. Banku Komun. 
III em. 93,00 (zł. 195,96), 8 proc. Oblig. 
Komun. Banku Gosp, Kraj. 94.00 (zł. 
161.68), 10 proc. Radomia 82.00-82.50.

HENRYK LUBIEŃSKI

oddziałów powstańczych. Dotychcza- nieć samodzielniej lecz będzie wcielo-

— Tak ja Wiem — rzekł 
zwracając się do Juljana — wy 
wyobrażacie, że i

1863-1918
POWIEŚĆ

nie ma dnia bez krwawej ofiary na 
stokach Cytadeli... Przekona się pan 
sam, po kilku dniach pobytu w War­
szawie...

— Pragnąłbym gorąco skrócić mo­
żliwie najbardziej swój pobyt w War­
szawie,.. Jestem żołnierzem, przywy­
kłem do otwartej walki i proszę o 
przydział do której partji.

— Znamy i cenimy pańskie zalety 
bojowe i wyszlemy pana jaknajprę- 
dzej na pole walki. Teraz właśnie wy 
dział nasz zajmuje się reorganizacją

istotnie tak czych żołnierzy, słabem i bojaźliwem 
wojskiem, które już nie raz dało 

. Zamie- 
do-

61) j sowa organizacja i taktyka wojenna 
i była wielce wadliwa... Trzeba już raz 
skończyć z tą ciągłą taktyką odpor­
ną, która demoralizuje tylkdfetiłodego 
i niewyrobionego żołnierza. Staje się 

• on miękki i niepewny, ilekroć przy­
chodzi nagła i konieczna potrzeba sta 

naraz j nowczego i otwartego boju. N. p. ka- 
z wracając się au uuijana — w y sobie j walerja, niegdyś sława i siła rycer- 
.. , *3 nam życie na różach pstwa polskiego, oraz kosynierzy, pod-
upływa tu w Warszawie,,, No, niech1 stawa naszego powstania, wskutek 
się pan przyzna, żeś taksamo my- ! tej odpornej taktyki, staje się, pomi- 
ślał? mo osobistej waleczności pojedyń-

— Przyznam się, że 
myślałem — rzekł Juljan,

— Otóż to! To jest właśnie jedno pierwsze hasło do rozsypki, 
z wielu z tych uprzedzeń, które nas rzamy więc zmienić radykalnie 
dzielą wzajemnie w tych ciężkich cza ! tychczasową taktykę odporną i bier- 
sach... Gdyby pan zdobył się na bez- ! ną na taktykę czynną, zaczepną, nie- 
stronny sąd, musiałby pan przyznać, ; pokojącą ciągle wroga, prawdziwie 
że życie nasze tu w Warszawie ni-i partyzancką...
czem się nie różni od przebywania na i — Czyż, to się da urzeczywistnić 
linji bojowej. Każda chwila grozi nam ; przy naszych środkach?
śmiercią... Nie ma dnia, aby ktoś znal — To jest konieczny warunek po- 
szych nie wpadł w ręce moskiewskie, j wodzenia powstania, Środki się znaj­

dą, Sprowadziliśmy właśnie z zagra­
nicy świeże transporty broni,,. For­
mują się nowe oddziały powstańcze,., 
Chcemy uniknąć dotychczasowego cią 
głego rozsypywania się poszczegól­
nych partyj... Jeżeli oddział, otoczo­
ny przeważającemi nieprzyjacielskie- 
mi siłami, musi się rozprószyć, obo­
wiązany jest przedtem zakopać broń 
w pewnem oznaczonem miejscu, aże­
by następnie zgromadziwszy się zno­
wu, mógł się uzbroić... Oddział, który 
rozprószył się dwa razy, nie może ist

ny do innego oddziału. Oficerowie, 
którzy przez swe niedbalstwo spo­
wodują rozproszenie się oddziału, bę 
będą surowo karani i degradowani...

Kaczkowski zapalił się i na bladą 
twarz jego wystąpiły rumieńce. Cho­
dząc nerwowo po pokoju, mówił da­
lej:

— Rząd Narodowy czyni wszyst­
ko, co jest w jego mocy, aby sprawę 
powstania pchnąć na nowe tory, któ­
re powiodą je ku zwycięstwu... I 
chwila zwycięstwa słusznej naszej 
sprawy już jest bliska. Opinja publi­
czna niemal całej Europy, coraz na­
tarczywiej domaga się interwencji w 
sprawie polskiej. Współczucie ku Pol 
sce, a nieprzyjaźń dla Rosji jest po­
wszechna... Patrz pan, co pisze właś­
nie świeża Opinion Nationale, w Pary 
żu; Dyplomacja nic nie wskóra. Jej 
zadaniem postawić- kwestję, wojna 
zaś sama tylko może ją rozstrzygnąć. 
Niech Cesarz przypomni sobie zapał, 
z jakim przyjęto wyjazd jego do ar- 
mji włoskiej! Niech więc zdecyduje 
się działać w sprawie Polski, a obie­
cujemy mu jeszcze gorętsze okrzyki 
radości... Tak pisze dziennik francus­
ki. I obietnica jego nie będzie czczem 
słowem!

Zapał i optvmízm Kaczkowskiego, 
szczerego demokraty i gorącego pa- 
trjoty, który niepamiętny swej wyso­
kiej rangi w Rządzie Narodowym, roz 
mawiał z nim jak z człowiekiem sobie 
równym, podziałały kojąco na Jul­
jana. Ucieszyła go również wiadomość 
o przydziale do partji Trauguta, do­

kąd miał się udać w najbliższym cza­
sie.

Optymizm Kaczkowskiego, mimo 
faktu, że powstanie w owym czasie 
chyliło się już właściwie ku upadko­
wi, nie był wyjątkiem. Cały Rząd Na 
rodowy łudził się zwodniczemi nadzie 
jami na interwencję zagranicy i na 
nich opierał całą przyszłość Polski... 
A tymczasem formowanie nowych od 
działów, o których wspominał Kacz­
kowski,. szło niezwykle opornie. Spro 
wadzanie broni z zagranicy połączo­
ne było z wielkiemi trudnościami. 
Mnóstwo broni zabierano na granicy 
Austrjacy i Prusacy skonfiskowali 70 
tysięcy karabinów, sprowadzonych z 
Francji i Belgji.

A. interwencja zagraniczna skończy 
ła się na wysłaniu przez Rządy Fran­
cuski, Angielski i Austrjacki do Pe­
tersburga bardzo spokojnych not dy­
plomatycznych, z żądaniami, które 
wobec tego, co wyjednał już był przed 
tern Wielopolski, nic nowego właści­
wie nie przedstawiały.

Mimo to, Rząd Narodowy myślał 
poważnie o opanowaniu Warszawy a 
nawet dowiadywał się, jakie stano­
wisko zajęłyby gabinety paryski i lon­
dyński, gdyby... ogłoszono Królem, 
Władysława Księcia Czartoryskiego!

.Tymczasem Rząd Rosyjski postano­
wił skończyć jaknajorędzej z powsta­
niem. Ściągano do Kongresówki i Li­
twy coraz nowe pułki wojska, a jed­
nocześnie starym zwyczajem odwo­
łano się do systemu krwawego terro- 
ruj jako jedynego skutecznego śród-*

ka, który zawsze zapewniał Rządo­
wi Rosyjskiemu panowanie w Pol­
sce. Trzeba było tylko wybrać odpo 
wiednich katów.

Najodpowiedniejszym kandydatem 
na Litwę okazał się krwiożerczy Mu- 
rawiew, a rolę jego w Królestwie Kon 
gresowem odgrywał Teodor Berg. Nie 
mieć z prowincyj nadbałtyckich, wy­
ćwiczony w szkole paskiewiczow- 
skiej, który od 9-go lipca, objął rządy 
cywilne, po dymisjonowanym Margra 
bi Wielopolskim.

Pod rządami jego Warszawa poczę 
ła ponownie przeżywać dnie straszli­
wej grozy. Okrucieństwa, które Berg 
już zapowiedział 12-go czerwca po­
wieszeniem w Warszawie hr. Agrypi- 
na Konarskiego i Henryka Abichta, 
weszły w system administracyjnego i 
sądowego postępowania...

Krwawe piętno rządów Berga od­
biło się na życiu Warszawy. Miasto 
jakby wymarło. Ludzie zmuszeni je­
dynie koniecznością wychodzili na 
ulice. W oczach wszystkich odbijał 
się lęk i groza... Co krok maszerowa­
ły środkiem ulic oddziały wojska, kon 
wojując aresztowanych do Cytadeli« 
ścigane przez nielicznych przechod­
niów, wzrokiem pełnym tajonej nie­
nawiści.

Pewnego razu Juljan wśród takie­
go oddziału aresztantów spos-rzegł 
małego chłopca gazeciarza. Przypo­
mniał sobie naraz, Że już go kiedyjj, 
widział...

(O* c*
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nie,

Partja Chłopska zaprzeczyła temu już Wojciech Dąbrowski

żadnego niepokoju Komunikacja telegra­
ficzna nie uległa przerwie i była całkowi-

dwukrotnie zwrócił uwagę Rządu Pol 
skiego na działalność zbrodniczą te­
go emigranta, który odgrywał czynną 
rolę w kołach anonarchistycznych i 
wśród terrorystów emigrantów rosyj­
skich w Polsce, oraz był uprzednio 
przewodniczącym Związku Młodzie­
ży Rosyjskiej, a zrezygnował ze swe­
go stanowiska w biurze tego związ­
ku na krótko przed zamechem i praw 
dopodobnie w celu uchronienia tego

aukcyjnej p 
jednym z kra

Sytuacja ta, wytworzyła się dzięki ze
Iz . V* w- ~ , — - — — — - > —------------------------- — — - ----------------- - '---------- J ------------- - J

zbrodniczych żywiołów z pośród biajsię w ciągu ostatniego roku w istot-

nów terrorystycznych.
Wszystko to co wyłuszczono powy-

ńitro, I0-.go b. m, 
.‘ziś, 9-go b. m., 
Solskiego), jutro.

MOSKWA. 8.5. PAT.. W artykule inspL 
r-owanym I 
liiriy. więv4uuv| w—----
Polskiemu w Moskwie. Izwiesłja piszą:

_  P. Cziczerin stwierdza, że warunki, 
w jakich się znajduje Poseł Sowiecki w t 
Warszawie, nie dają najmniejszych gwa-1 
rancyj. niezbędnych dla produkcyjnej pra- i 
cy. Powtarzamy, że ani w jednym z kra- i 
jów zachodnio-europejskich, z którym Z. | 
S. S. R. utrzymuje normalne dyplomatycz- i 
ne stosunki, nie panowały i nie panują 
okoliczności podobne do tych, z jakiemi 
się ma do czynienia w Polsce. Emigracja 
rosyjska nigdzie nie ma takiej swobody 
ruchów przy wykonywaniu swych zbrodni­
czych zamiarów, jak w Polsce. Powinno to 
zmusić do zastanowienia się tę część pra­
sy polskiej, która aie przestafe rozpo­
wszechniać pogłosek, te zamachy tego 
rodzaju wypływają z motywów indywi­
dualnych. Bardziej jeszcze powinna na tę 
okoliczność zwrócić uwagę część społe­
czeństwa polskiego, podkreślająca swe 
szczere dążenia do stworzenia normalnych

“■ . Strzały 4-go ma-j
la w Warszawie stawiają przed Rządem i

O MARSZU NA BUKARESZT 
nami a wojskami rumuńskiemi oraz o rze­
komym marszu chłopów na Bukareszt. Po- 
selstwo Rumuńskie w Berlinie zaprzecza 
przytem również rozsiewanym pogłoskom, 
jakoby granica rumuńska była zamknię­
ta.

myśli o oderwaniu się od Rumunji, 
czego dowiodła przed kilku tygodnia 
mi, występując ostrzej, niż inne stron 
nictwa, przeciw zakusom Węgier od­
zyskania pewnych obszarów od Ru- 
munji,

A jednak akcja Stronnictwa pana

Pożegnanie p.
Dnia 8-go b. m.
mein odbyło się pożegnanie przez urzędników 
Województwa p. Wojewody Bilińskiego, któ 
ry na własne żądanie został zwolniony ze 
służby państwowej. Imieniem urzędników 
przemawiał Wicewojewoda p. Nikodemowicz, 
dziękując p. Wojewodzie za wytworzenie w 
ciągu całego jego urzędowania idealnego sto­
sunku do podwładnych. P. Wojewoda Bniń- 
ski w serdecznych słowach podziękował u- 
rzędnikom za życzliwą współpracę.

Zajście w Kinie. — W kinie Słońce w 
dniu wczorajszym w czasie wyświetlania nie 
rnieckiego filmu p. t. Symfonia Wielkiego 
Miasta awantura. Przy wyświetla­
niu tiiel agrnentów o charakterze po 
lityczny y się gwizdy i okrzyki. Wo­
bec tego dalsze przedstawienie film« zostały 
tymczasowo odwołane.

ZAKOPANE.
Śnieg w Tatrach. — Sparł tu obfity śnieg, 

zarówno w Tatrach Wysokich, jak 1 Zachod­
nich. Wczoraj nastąpiło w Zakopanem i w 
Tatrach znaczne oziębienie.

ZGIERZ

PO STRZAŁACH DO P. UZAREWA
NOTA P. CZICZERINA DO RZĄDU POLSKIEGO

MOSKWA, 8.5. PAT. Ajencja Tassjciwko jednostkom, jak i przeciwko or 
podaje: P, Cziczerin przyjął w obec- ; ganizacjom, czy też grupom emogran- 
ności p. Stomoniakowa, p. Posła Pat- | tów. Oczywistą jest rzeczą, że tu wła 
ka, któremu wręczył następującą notę: ; śnie tkwi powód, dla którego orga-

— Wydarzenia ostatniego roku wyjnizacje terrorystyczne nie znajdują 
kazały jasno brak najelementarniej- ; nigdzie łatwiej niż w Polsce wyko- 
szych warunków, któreby gwaranto-1 nawców ich zbrodniczych zleceń, Pol 
wały normalną działalność, a nawet i ska stała się w ten sposób areną wal- 
bezpieczeństwo Przedstawiciela Peł- j ki terrorystów przeciwko Związkowi 
nomocnego Z. S. S, R., w Warsza­
wie. Zaledwie 11 miesięcy upłynęło 
od chwili tragicznej śmierci Przedsta­
wiciela Pełnomocnego Wojkowa, a o-

BYDGOSZCZ.
Wysiadek Samochodowy. — Na szosie po­

między Barcinem a Pakością nastąpiła one- 
gdaj katastrofa samochodowa. Znajdujący 
się w pełnym biegu samochód miał onrnąć 
rowerzystę, który najwidoczniej znajd iwał 
się w stanie nietrzeźwym. Samochód ześliz­
gnął się wpadając do rowu, gdzie uległ strza­
skaniu. Pasażerowie wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

LONDYN. 8.5. PAT.
opraw Wewnętrznych sir William .M— 
^świadczył dzisiaj w Izbie Gmin, że po na-

, Wiedeń. 8.5.
kongresie w Alba Julia. Pia»..» —
^respondentowi dziennika Politika:

Obecnie wszyscy widzą, że 
wielka idea tryumfuje. F_.”. ,

dy zrobi ubranie z dnia na dzień, tak 
organizacja polityczna narodu rzadko 
się równie rychło da zmienić. Więc dz 

i pewnego oporu starych stronnictw ru- 
i muńskich przeciw żądaniom Stron­
nictwa Chłopskiego nie można brać | 
za wrogie stanowisko wobec tych źą- i 
dań. Jest to tylko, może zbyt daleko 
posunięta, rozwaga i ostrożność poli- i 
tyczna. Że tak jest istotnie, dowodzi, i 
że zaraz po wojnie powierzono kie-• 
rownictwo gabinetu demokratyczne-1 

| go Siedmiogrodzianinowi, Vaidzie 
iVoevowi, a niezupełnie dobre do- 
i świadczenie to może właśnie na­
tchnęło stare stronnictwa obecną o- 
stroźn ością.

Zresztą, gdyby teraźniejszy Rząd li 
beralny był wrogo usposobiony wzglę 
dem nowych prądów, to mógł łatwo 
nie dopuścić siłą do Kongresu w Alba 
Julia i do całej agitacji. Nie uczynił te j 
go, bo całe dzieje Rumuunji z czasu ; 
Wielkiej Wojny świadczą, że dążę-j 

: niem wszystkich Rumunów było od- ! 
j zyskanie prowincji, dziś domagających ! 
i się pełnego znaczenia politycznego. W ; 
; chwili, kiedy Rumunia wstępowała; 
i w wojnę, właśnie pod tymi hasłami, |

Daliśmy czynni- nemu régime owi.

SPOKÓJ W KRAJU
BUKARESZT 8.5. PAT Aj. Rador do- mącony i w kraju nie można zauważyć 

nosi że położenie w całym kraju jest zu- żadnego niepokoju Komunikacja te egrą- 
Pełnie normalne. Wszędzie panuje zwykły ficzna nie ufegła przerwie i byłą eałkowi- 
sipokój, który ani na chwilę nie został za- cie swobodna.

WYDALENIE Z ANGLJI KSIĘCIA KAROLA
Sekretarz Stanu domić Księcia Karola rumuńskiego, iż dal-

.  R Hicks ssy jego pobyt w Angiji jest niepożądany - -7, ---- .
; nrnciić rfo o niezwłoczne zakończenie swej I Gdańska wynosiło dnia 31-go grudnia 192/ r.l stosunków z Z. S. S. R.

«.»MO» «Mętów. ...........

PO KONGRESIE CHŁOPÓW W RUMUNJI
ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM

BERLIN. 8.5. PAT. Berliner Tageblatt 
ogłasza oświadczenie Poselstwa Rumuń­
skiego w Berlinie, zaprzeczające na pod­
stawie otrzymanych dziś z Bukaresztu wia­
domości wszelkim pogłoskom o rzeko- 
ńiych rozruchach i starciach między cnio-

KRAKÓW
Wyprowadzenie Zwłok ś. p. prof, Rosta- 

. . . — Dnia 7-go b. m. odbyło się wy-
w/- _ Patóiń rk’fr^cVa ! prowadzenie zwłok profesora Uniwersytetu

• i , ? . Vi.ęc 1 aitja C.aop Jagiellońskiego, wybitnego uczonego ś. p. Jó
jeszcze osiągnie ostateczjme jest stronnictwem antinarodowem, I zefa Rostafińskiego z kaplicy cmentarnej. Za

1 wieńcami od profesorów i

OŚWIADCZENIE P« MANIU
A W Bezpośrednio po kom polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
lilia Maniu oświadczył wyraz woli narodu. Kongres w Alba Julia

nie znajdują

ricka i fundatora, Amerykanina p. Jacksona, 
odsłonięty został wczoraj popołudniu w por­
cie lotniczym w Le Bourget pomnik ku u- 
czczeniu czynu, dokonanego przez Lind- 
bergha oraz dla upamiętnienia odlotu lotni­
ków francuskich Nungessera i Cołfego, któ­
rzy podjęli próbę Lot« transatlantyckiego dnia 
8-go maja 1927 r.

Leningrad-Kamczatka Samolotem. — Ko­
misariat Ludowy Komunikacji organizuje gi­
gantyczny lot Leningrad-Kamczatka.

Śmierć ks. Kropotkina. — Z Nicei dono­
szą, iż ostatniej nocy znaleziono na bruku 
38-Ietniego księcia Kropotkina z rozbitą cza­
szką. Przewieziony do szpitala książę zmarł 
natychmiast. W stanie pijanym pokłócił się 
on z kilku Rosjanami, przez których został 
śmiertelnie pobity. Sprawcy zbiegli.

Powrót Hiszpańskiej Pary Królewskiej. — 
Para Królewska wraz z infantkami Beatry- 
cza i Krystyną. Księżną de Guise, jen. Pri­
mo de Riverą oraz z licznemi świtami po­
wróciła z Sewilli do Madrytu. Na dworcu po- 

. ----------------------------- , witała powracających Królowa, wdowa, kil-
. był pierwszą epoką naszej walki. Jesteśmy ku członków rodziny królewskiej, Ministro- 
nasza za monarchią ale przeciw obecnemu féodal wie, przewodniczący Zgromadzenia Narodo- 

wego p. Yanguas I t. cl. Publiczność urządzi­
ła rodzinie królewskiej szereg gorących o-

■ wacyj.

Wybuch Wulkanu. — Z Batawji donoszą, 
że wielki wulkan Krakatau ożywił się w 
sposób wysoce niepokojący. W ciągu jedne­
go dnia zanotowano z wysp sąsiednich prze­
szło 2 tys. wybuchów lawy, 168 wybuchy 
wody wrzącej oraz 51 wstrząsów podziem­
nych. ____

Długi Gdańska. — Według ostatnio ogło­
szonych danych, zadłużenie Wolnego M 
2 2 . ................. ...  > gt_2______  .. '
46.126.000 guldenów.

zyskiwał większość przy wyborach. |
Tosamo więc powtarza się teraz, a ! 

że powtarza się w znacznie większej, I 
powojennej Rumunji, i na tle zmie- j 
nionych w całym świecie zwyczajów I 
polityczny cli, nic więc dziwnego, że | 
przybrało większe rozmiary i ostrzej î 
sze formy. A że przy tej sposobności j 
mogli się wślizgnąć w zebrania i de-1 
nionstracje agitatorzy i żywioły isto­
tnie rewolucyjne, i spowodować wy­
bryki, to już jest rzeczą naturalnego 
biegu spraw i psychologji tłumów, j

Jest jednakże w tym starym 1 tra-1 żenie... nadstawiania nie w pore no- 
d- / ’ ’ . ___ 2‘ ’ x _ ..FI__ F L „ 1.
bijającem się obecenie w ten sposób Niemiec do odzyskania wpływów na 
•PM stron^ictwo nowe, Par- Rumunję przez dynastję. I dlatego to 

tja Chłopska, rekrutujące się przede- jeszcze doniesienia niemieckie o sta- 
wszystkiem w prowincjach przyłącze- nie rzeczv w Rumunii, o wvbuvúu; r . ».. . - i
nych do Rumunji wskutek wojny, a i tam rewolucji i wszelkie reklamy dla ’ a0Ś? Mn“stra. HanJu Bobowskiego,}
mające główną swą siedzibę w SkdkÏlX braFit “T wk An?ba^or^ Stan™ Z'e^!iczon^l P; 
niiogrudzæ. Powstaje więc podejrzę- kSzą ostrożnością. Jestto bowiem tyl­
nie, ze ' ruc o ječeny jest jakiemś feo mieszanie kartek w Księdze Prze- 
przesilemem uarodowem, jakimś obja- œiaa Rumuilft przemian naturalnych 
wem separatystycznym, c choć może chwilowo przykrych,
dsafu autonomistow alzackich. Otóż 1 1

pogłoski o rewolucji w Rumunji są w 
tej chwili nie na miejscu.

Ostrożność w ocenie tych wypad­
ków jest nakazana już przez sprzecz­
ność doniesień o nich. Samą liczbę 
uczestników Kongresu podaje się 
rozmaicie, na dwadzieścia, czterdzie­
ści, sto, a nawet na dwieście tysięcy, ; Maniu ma zasadnicze znaczenie naro- 
a telegramy, zwłaszcza berlińskie, sądowe. Wywołało ją. to, że dotychcza 
tak nieceremonialne. że w jednej i tej sowę stronnictwa rumuńskie i kolej- 
samej depeszy podają, iż wojsko i żan ność ich w dochodzeniu do władzy, do 

stosowane były do Rumunji przedwo­
jennej, która miała 139.690 kilome-

darmerja zatrzymały pochody po dro­
dze i że już odbywają się z uczestni- ___ ,
kami pochodu starcia na ulicach Bu- trów kwadratowych obszaru i około 
karesztu, do którego przecież z Sied- i 7 miljonów ludności, podczas gdy Ru- 
miogrodu niemożna się dostać w cią- ' mtinja powojenna rozciąga się 
gu kilku godzin, a nawet dnia jedne- ; 316.710 kilometrach kwadratowych z; 
go. Donosi się też jednym tchem, że 
poseł Maniu, przewódca Partji Chłop 
skiej znajduje się na drodze do Buka­
resztu, na czele 300 automobili z u- 
ezesłnikami pochodu i że tensam po­
seł Maniu w Alba Julia był przeciw­
ny podjęciu pochodu i wszelkim śród 
kom rewolucyjnym.

Trzeba więc jeszcze poczekać, za­
nim dowiemy się całej prawdy o wy­
padkach rumuńskich, co nie przeszka­
dza w stwierdzeniu, że są to wypadki 
bardzo poważne. Ale z tego nie wy­
nika, aby to miała być rewolucja, 
zwłaszcza rewolucja socjalna. Prze­
cież w rewolucji trzeba o coś wal­
czyć, a chłopi, którzy stanowią ol­
brzymią większość stronnictwa p. Ma 
niu, uzyskali wszystko, czego mogli 
zapragnąć w rumuńskiej reformie rol­
nej, która była tak radykalna, że ją 
nazwano nawet bolszewicką, a któ­
rą przeprowadzono z wielką bezwzglę 
dnością.

Ruch więc obecny jest polityczny i 
wią.źe się ściśle ze zwyczajami, czy 
tradycjami polityczneroi w Rumunji. 
Pisaliśmy już kilkakrotnie, że w Ru- 
niunji zawsze każdy Rząd miewał i 
miewa większość przy wyborach do 
parlamentu. W takim stanie rzeczy 
jednak jeden Rząd, raz się utrwaliw­
szy, mógłby się stać wieczny, a tym­
czasem w Rumunji dokonywa się 
zmiany gabinetów, popierających za­
wsze większość parlamentarną i te 
dokonywały się dość często. Zmiana 
opinji ludności bowiem zaznaczała się iVlłV¥Jin< rv4''V.hasłami i Złodziejska. — Onegdaj w nocy po­
przez zgromadzenia 1 demonstracjejw wojnę, właśnie pod tymi hasłami,} ,jcja mSejscowa zlikwidowała niebezpieczną 
które wywierały nacisk na koronę, ta j na czele Rządu stał 1. Bratianu, brat j bandę złodziejską, która od szeregu miesięcy 
zaś pod ich wpływem powoływała no i obecnego Premiera, a gdyby nie na-1 okradała mieszkańców okolic. Wykrycie ban 
wy, przeciwny gabinet, który znów i cisk opinji rumuńskiej, to ówczesny złodziejskiej przyśpieszyły kradzieże do- 

; Król, Karol I z hnji niemieckiej rio- | raz w sk]epje masarskim .Policją drogą żmud 
; henzollern-Sigmaringea, byłby popro- i nego dochodzenia ustaliła, iż obu kradzieży 
i wadził Rumunję na pasku niemiec- s dokonała tasama banda z pewnych śladów 
’ leim w tyyvíI H 7 T 1^83 TiTTv» * do uL Gołębiej, gdzie sit? niiośt-i-. Kim, w mysijraKtatu z r. low, przy-Ua kryjówka szajki Dokonano obławy w 
1 fączającego ją faktycznie do I rójprzy ; Rtórej wyniku szajkę schwytano. W skład iej 
i mierzą» i wchodzili herszt Jan Najberczyk, jego żona
i , .... . - Kazimiera, Helena Barcza-k, niejaka Kraszyń1 W, tern mieście ła.czy się z wypad-. ska j t ń. Aresztowano ogółem 6 osób, któ- 
I kami rumuńskiemi sprawa b. następ- j rzy przesłani zostali do dyspozycji władz 
; cy tronu, Księcia Karola, który chcąc j sadowych. 
lecieć do Rumunji na aeroplanie i łą- ! 
cżyć się z ruchem Partji Chłopskiej, ■ 
w chwili, gdy ta Partja przez usta p. * 

I Maniu wypiera się go, robiłby wra- ;
, -7 -- ---- y nadstawiania nie w porę no- j

dycyjnyrn objawie rys nowy. Oto do- gj Jo podkucia, gdyby nie dążenie I 
r na I

Sowietów, prowadzonej przez organi 
zacje emigrantów, otrzymujące pomoc 
i środki materjalne z tajemniczych 
źródeł zainteresowanych w sprawę 

j to zbrodnicze żywioły w dniu 4 ma- i wytworzenia komplikacyj w stosun- 
ja dokonały zamachu na źg/cie Przed- ; kach między Z. S. S. R, a innemi Pań 
i stawiciela Handlowego Z. S, S. R. wjstwami.
j Polsce p. Lizarewa, zamachu, który i Z powodu zabójstwa Pełnomocne- 
jedynie dzięki przypadkowemu zbie-|go Przedstawiciela Z, S. S. R. Wojko 
gowi okoliczności nie wywołał tragt-i wa, Rząd Polski wydalił 5-ciu emi- 
cznych następstw. Inne okoliczności, i grantów, oraz ogłosił ostrzeżenie dc 
które zaszły ujrzednio wykazują, iż ; emigrantów, ażeby nie nadużywali 
działalność zbrodniczych , elementów praw azylu, jednakże wszyscy ci wy- 

! skierowana przeciwko bezpieczeń- j daleni powrócili ponownie 
stwu Przedstawiciela P .-i *
Z. S. S, R. w Polsce nie ustała na- i ostrzeżenia, to możny sądzić o nim 
wet w < 
wzmiankowane wydarzenia.
dzenia, j , .
nie miały charakteru zamachów zor- i prasa białych emigrantów w Polsce 
j, _ . , . . „ , . , „

; roku oraz przedstawianie ich jako o-i nu Kowerdy. Niektóre opinje, wyraża 
i dosobmonych wyczynów jednostek ! 
egzaltowanych i niepoczytalnych,

! znajdujących się przypadkowo na te- zachęta do popełniania nowych czy- 
rytorjum Polski zostały obalone sa-' 
mą ilością tych zamachów, jak rów- _ 
nież faktem, iż do ubiegłego roku za- i źej, charakteryzuje jasno niewystar- 
machy takie nie miały miejsca w Poljczalność zarządzeń podjętych przez 
sce, jakkolwiek tesáme rzekomo e- ; Rząd Polski przeciwko zbrodniczej 
gzaltowane i niepoczytalne jednostki, jj działalności białych emigrantów, skie 
przebywały tam również. Szczegóły, j rowanej nietylko przeciwko życiu 
dotyczące tych wydarzeń, jak również ! przedstawicieli sowieckich, lecz usi- 
towarzyszące im okoliczności, nie po j łującej również wytworzyć poważny 
zostawiają żadnych wątpliwości co do I zatarg pomiędzy obu Państwami. Tym 
charakteru systematycznego i zorga- i czasem nawet te niewystarczające za 
nizowanego zamachów na życie Peł- ' rządzenia zostały w istocie zreduko- 

I nomocnika Z. S. S, R. oraz współpra- j wane do zera z powodu stanowczo 
! cowników odpowiedzialnych przed- ' nadzwyczajnej bierności władz poi- 
I stawicielstwa pełnomocnego Z. S. Sj skich. Wystarczy zaznaczyć, że nie 
R. w Polsce. ! podjęto żadnych zarządzeń względem

Wobec tej sytuacji, nie mającej pre \ sprawcy zamachu z dnia 4 maja, Jurij 
I cedensu, w której znalazło się przed-i Wojciechowskiemu, mimo iż Rząd 
stawicielstwo Z. S. S. R. w Polsce, ; Związku Sowietów, jak to zaznaczy! 
wbrew wszelkim zwyczajom między-! Przedstawiciel Pełnomocny p, Bogo« 
narodowym i gwarancjom prawa mię- ! mołow w nocie swej z dnia 5 maja, 
dzynarodowego, powszechnie uzna- ! 
nym, noty Rządu Z, S, S. R. z dnia- 
7 i 11 czerwca 1927 r., wysłane z oka j 
zji zabójstwa Pełnomocnego Przed- ś 
stawiciela Z, S. S. R. Wojkowa, zwra ! 
cały uwagę nie tyle na działalność or ' 
ganizacyj terrorystycznych emigran- ! 
tów, która wzrosła w związku ze zna l 
nymi wydarzeniami ubiegłego roku, i 
jak na niezwykle przychylne warun-j 
ki, jakie "te organizacje terrorystycz- ;
ne znajdują w Polsce przy wykony- j Związku od ewentualnych represyj 2 
waniu swych zbrodniczych zamiarów. ; racji przygotowywanego zamachu. 
Sytuacja ta, wytworzyła się dzięki ze i Dzięki bezczynności władz polskich, 
braniu ®ię w Polsce wielkiej ilości i stosunki sowiecko-polskic, znalazły 
zbrodniczych żywiołów z pośród biaj się w ciągu ostatniego roku w istot* 
łych emigrantów, jak również z po-. nej zależności od tajemniczych sił, 
wodu istnienia prasy białych emi- ! działających wśród białych emigran- 
grantów, sympatyzującej wyraźnie z j tów. Zbrodnicza banda mogła nietyl-

i S. S. Ř. wt Polsce, lecz również przy- 
{czynić siv do narażenia na szwank 
i stosunków sowiecko-polskich w ta- 
I kiej chwili, vz której kierownicy emi- 
I grantów oraz ich patroni i protekto­
rzy tego potrzebują i w której uważa­
ją to za korzystne dla siebie.

Rząd Związku Sowietów uważa, iż 
; Rząd Polski winien być przekonany, 
' że sytuacja, wytworzona przez 
^wzmiankowane okoliczności, stanowi 

działalność i bezpośrednią groźbę dla stosunków 
__________ J emi-! pomiędzy Z. S. S. R. a Polską, w kon 

grantów nie mogła przybrać takich i sekwencji czego nie powinna, być na- 
rozmiarów, jakie w ubiegłym roku o-! dal tolerowana, oraz że winny byó 
sięgnęła w Polsce. Odnosi się to rów ; podjęte natychmiast energiczne zarzą 
nież do innych Państw, sąsiadujących dzenia, mające na celu zapewnienie 
z Z. S. S. R. na wschodzie, mimo iż i Pełnomocnemu _ Przedstawicielowi Z, 
terrorystyczne organizacje usiłowały 
i usiłują użyć przedewszystkiem 
Państw, będących sąsiadami Z. S. S. 
R., jako podstawy do swej działalno­
ści przeciwko Sowietom.

Oczywiście zarządzenia podjęte 
przeciwko zbrodniczym żywiołom e- 
migrantów rosyjskich w innych kra­
jach, utrudniają w większym stopniuj 
niż to się dzieje w Polsce, działalność ; 
terrorystycznych organizacyj, które j 
obawiają się represji zarówno prze-i

terrorystycznymi czynami skierowa- ko zagrażać życiu przedstawicieli Z. 
nymi przeciwko przedstawicielom so­
wieckim i z powodu istotnej bezkar­
ności z jaką spotykają się opinje wy 
rażone przez tą prasę, co sprowadza 
się właściwie do zachęcania do dzia­
łalności terrorystycznej. ,

Jak wiadomo olbrzymie rzesze bia 
łych emigrantów zgrupowane są w 
wielu innych Państwach Europy, w 
których znajdują się również przed­
stawicielstwa Z. S. S. R., jednakże, w 
źadnem z tych Państw, ( 
terrorystycznych organizacyj 

rozmiarów, jakie w ubiegłym roku o- ! dal tolerowana, 

nież do innych Państw, sąsiadujących dzenia, mające na celu zapewnienie

; Ś, Š. Ř, w Polsce istotnego bezpie­
czeństwa i nietykalności, oraz uchro­
nienie sowiecko-polskich stosunków 

przed nieustannem narażaniem ich na 
szwank.

Rząd Związku Sowietów oczekuj© 
więc rychłego zawiadomienia, ze stro 
ny Rządu Polskiego w sprawie zarzą 
dzeń podjętych przez niego w celu e- 

i nergicznego stłumienia działalności 
terrorystycznej białych emigrantów w 
Polsce.

8ZWIESTJA O NOCIE P. CZICZERINA
MOSKWA. 8.5. PAT. W artykule inspi- społeczeństwem ipolskiem w całej rozcią- 

rowanym Izwlestja podają komentarz do głości pytanie: kto nadal ma rozstrzygać 
noty, wręczonej przez Cziczerina Posłowa o losie stosunków polsko-sowieckich, Rzą- 
n , J •---- ... käT»»»r;x>«ł;a maya? dy ofou krajów, czy też garść ludzi minio­

nej ery. Wszelkie środki połowiczne na łef 
drodze będą oznaczały niechęć załatwie­
nia sprawy... Rok. który .upłynął, dowiódł, 
że środki zarządzone dotychczas przez 
Rząd Polski me odniosły skutku i że wo­
bec tego rola decydująca w stosunkach 
toolsko-sowæckich spoczywa w rękach bia­
łej emigracji. Powtarzamy, że chodzi tu o 
stanowcze wykorzenienie działalności te- 
rorystycznej białej emigracji w Polsce i o 
to również, czy Rząd Polski naprawdę pra-* 
gnie tego wykorzenienia.

Ostatnio donoszą z Warszawy o szere- 
aresztowań i rewizyj w lokalach orga- 

nizacji emigracyjnej i mieszkaniach naj­
poważniejszych działaczy rosyjskich na 
emigracji. Jeżeli kroki te są początkiem 
realizacji zamierzonego przez Rząd Pol­
ski planu walki z terorystami białej emi­
gracji, to możemy tylko wyrazić swe za­
dowolenie. Wstriu - ::Í4©ny s:ę jednak od 
ostatecznej oceiu, ' środków dooóty, 
dopóki nie będą wiciuczne i cel i rezultaty.

Naąroda Nobla. — Neue Freie Presse przy 
nosi po&loskę, jakoby nagrodę Nobla w ro­
ku bieżącym otrzymać miał Sekretarz Sta­
nu p. Kellog za swoją akcję w sprawię pak­
tu prze ci w wojennego.

o wybuchu’ Pomnik Lindbergba w Paryżu. — W obec-

mające główną swą siedyibę w Sied- ’ KsjęCia Karola trzeba brać z tem wię

: do Pol- 
Pełnomocnego i ski, a co do efektu wzmiankowanego

■ - • • ’ < ' ’ ‘i

okresie oddzielającym oba na podstawie zamachów Trajkowicza, 
darzenie.. Twier-’ sprawy Walentonowiczównej, a prze- 

jakoby wszystkie te zamachy i dewszystkiem na podstawie faktu, że
1 -I  Aa * — f- Í   . — _ _ —   i aa. A. — 1  - a U.,  Í A. w » A li? A 1

ganizowanych, wysuwane ostatniego, zajmuje się jawnie gloryfikacją czy-

ne przez tę prasę, nie mogą być oce­
niane inaczej, niż jako bezpośrednia

Ostatnie wypadki w Rumunji, o któ [ przez wybór miejsca na swój Kon- j 
rych mało jeszcze wiemy pewnego: j gres. Wybrała bowiem siedmiogrodz- 
Kongres Pariji Chłopskiej w mieście j kie małe miasteczko, Alba Julia, li- 
Alba Julia i marsz chłopów na Buka jeżące doniedawna zaledwie 6,000 mie 
reszt, dowodzą jednej rzeczy, która j szkańców, dla fychsamych przyczyn, 
zresztą była í jesl oczyv/ísta i dowo-j dla których wybrano je za miejsce ko 
dów nie wymaga, że Księga Przemian i tonacji pary królewskiej dnia 15 paź-; 
Rumunji jeszcze nie jest zamknięta. ! dziennika 1922, mianowicie z powo- ! 
Naród, którego rola historyczna się- ! du, że w Alba Julia znajduje się histo i 
ga conajmniej 12 wieku, a który dopîe'ryczna świątynia, w której ongiś Ali-i 
ro teraz doczekał się zupełnego zje-jebał Waleczny przyjął przysięgę Sied 
dnoczenia, nie mógł odrazu osiągnąć j miogrodzian. ....  ~ ' ',rnw’f z‘
i nieprędko j j
ne formy współżycia. Wszelkie więc ; ani séparatystycznem, nie chce i nie j trumną pokrytą

* ‘ ~ •• ‘uczniów, postępowali: rodzina zmarłego, pre
zes Akademii Umiejęuiości. grono profesorów ; c 
Uniwersytetu, dziekani Wydziałów oraz licz ‘ 
ne rzesze uczniów i wychowanków zmar­
łego.

Wagon Obrony Przeciwgazowe! — Dnia 
7-go b. jn. nadszedł z Warszawy do Kra­
kowskiej Dyrekcji Kolejowej wagon obrony 
przeciwgazowej. Wagon ten zaopatrzony jest 
w maski i wszystkie przyrządy, zabezpiecza­
jące od działania gazów trujących, oraz w 
mapy, wykresy i bogaty materjał statystycz­
ny, przeznaczony dla celów propagandy idei 
obrony przeciwgazowej w obrębię Krakow­
skiej Dyeejjtó Kolejowej.

LWÓW
Zjazd Nauczycielski. — Pierwszy Okręgo-

, y V Zjazd Związku Zawodowego Nauczy cie-
► na Piskich Szkół Średnich we Lwowie za- 
f - i kończył się uchwaleniem rezolucji, która do-

------ ------- --------------— - -- . 1 j . i uiaga się m. in. od czynników rozstrzygają- 
siedmnastu przeszło milionami ludzi, i cych. aby ïdany szkolne uległy rewizji w 
Jak wiec łatwoby było zrozumieć nie- kierunku wychowania państwowego i oby-

rrłnwifika abv watelsKtego młodzieży, oraz zapewnienia cierphw ose dorosîeg. , y większeg0 wpływu nauczycielstwu przy u-
mu sprawiono trzy razy większe u-1 kładaniu 1 proponowaniu planów naukowych. I 

j branie, w miejsce ubranka dziecin-1 Dalej domagano się organizowania przez;
ne^o. tak można zrozumieć obecną Państwo odczytów o szkole i Państwie oraz 

r dopomagania nauczycielom w pogłębianiu iniecierpliwość obywateli rumuńskich Ijzupeîn.5a.,iu swei fachowei wiedZy.
z nowych, przyłączonych prowincji, ! Repertuar. — Teatr Wielki: dziś, środa, 

Ale jak krawiec rzadko chyba kie-!b. m.. g. 7.30 w Tośca, jutro, czwartek.
1 - ■ - - - . 10-go b. m.. 5. 7.30 Małżefciwo Loh. Teatr

Nowości: dziś, 9-go b, m., g. 8 w\ Lady Chic,
.. g. 8 w. Paganini. Mały: 
g. 7.30 Safanduły (występ 
10-go b. m.. tosamo.
POZNAŃ
Wojewody Bilińskiego. — j 
o godz. 11-ej przedpołud-1

j m un ja powojenna

YY
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SPORT

SPIRYTYZM W SĄDZIE

PRAWO I SĄD

5000 LETNIE WIOSŁO 
I 1500 LETNIE STATKI

jowych, płacąc za trzecią klasę po 10 
zł. loco miejsce załadowania, podczas 
gdy eksporterzy niemieccy płacili za

między dostawcą Lajterem a Pawłowi 
czem, brał pieniądze i załatwiał ofer 
ty. Pawłowicz i Skurdo nie przyzna­
ją się do winy, Lajter zaś wypiera się 
dawania łapówek urzędnikom Szko­
dy poniesione przez Państwo ocenia

Davidovié kilkakrotnie piastował 
godność premjera i zajmował kolejno 
stanowisko ministra najróżniejszych 
resortów. Ostatnio był- szefem gabine 
tu w 1924 roku. Jako odpowiedzialny 
kierownik nawy państwowej starał się 
za każdym razem nadać swoim zarzą­
dzeniom cech ponadpartyjności, cho­
ciaż w charakterze aktywnego polity­
ka, posła i mówcy wiecowego nie był 
nieraz w stanie wyzbyć się pewnych 
uprzedzeń wobec radykalizmu serb­
skiego. Lecz i polityczni przeciwnicy 
szanują w nim konsekwentnie czło­
wieka skrajnie uczciwego, otwartego 
i serdecznego, który nawet swe naje- 
nergiczniejsze wystąpienia przeciwko 
korupcji biurokratycznej potrafi utrzy 
mać w ramach absolutnej lojalności. 
Przy swym stosunkowo wysokim wie­
ku (przekroczył już sześćdziesiąty rok 
życia) trzyma się prosto, lubi ubierać 
się dobrze i włada potężnym głosem, 
którym zazwyczaj umie zaimponować 
masom wiecowym choćby najwięcej 
rozhukanym i często niesfornym.

W swych przekonaniach zagranicz­
nie politycznych jest Davidovié szcze­
rym i ruchliwie przedsiębiorczym pan 
slawistą, dla którego zbliżenie wszech 
słowiańskie nie jest tylko czczym fra­
zesem, lecz realnym celem całej dzia­
łalności publiczno-narodowej.

 „ , . zdobyli wówczas 91 mandatów posel-
partji radykalnej i ukonstytuowała się i skich, a więc ich klub w Skupsztinie 

liczył tylko o jednego członka mniej 
od wszechpotężnej doniedawna repre­
zentacji radykalnej.

Dalsze losy partji demokratycznej, 
młodoradykałami i która pod względem ideowo-politycz-

! skiego, wreszcie po raz pierwszy startujący 
i w Warszawie goście zagraniczni, budzą zro-

publicznem, w społeczeństwie. Jego 
opozycja przeciwko radykalnej ideo- 
logji i szczególnie praktyce politycz­
nej nie cofnęła się przed żadną skraj­
nością. Nawet w czasie ostatnich wy­
borów do Skupsztiny w r. 1927 nie za­
przestał zawziętej agitacji przeciw-ra- 
dykalnej, pomimo że demokraci znaj­
dowali się wtedy w koalicji rządowej 
wraz z radykałami. To nie przeszka­
dzało Davidoviéowí, w otwartem sta-

Aj. Wschodnia donosi ze Lwowa: 
Wo Lwowa przybyła wczoraj korni 

sja ministerjalna, złożona z 6-ciu u- 
rzędników, celem przeprowadzenia 
śledztwa dyscsyplinarnego przeciwko 
aresztowanym urzędnikom Lwow-

mysłu, w okresie lat 1920-1922 po­
wierzono mu Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, zaś w 1924 roku wstąpił 
do gabinetu Davidoviéa jako Minister 
Spraw Zagranicznych. Tosamo stano­
wisko zajął od wiosny 1927 r. u boku 
premjera Vukićevića.

Vaclav Dresler

li nietylko złodzieje, lecz i przygodni 
nieszczęśliwcy.

Pewnego dnia na podwórzu domu 
nr. 51 przy ul. Grójeckiej, gdzie wy­
chodzą okna wędliniarni p. Wolfryda, 
bawił się siedmioletni Zdziś Biero- 

wicz. Chłopcu wpadł kawałek chleba 
we framugę zakratowanego okna. 
Zdziś schylił się, dotknął ręką prę­
tów i padł martwy. Lekarz stwierdził • 
śmierć wskutek porażenia prądem.

Sąd Okręgowy pod przewodnic­
twem sędziego Posemkiewicza skazał 
p. Wolfryda na pół roku winienia z?; 
nieostrożne spowodowanie śmierci.

jako osobna grupa, występująca od-1
tąd pod sztandarem Niezależnych t.j. i
Samostalci. Pierwszy raz dopiero pod i
czas wyborów sejmowych z 1912 r.
oświadczyła się za i . . „ . . , . . 
w przedwojennej Serbji poważna licz- ; nym tern głównie różniła się od rady- i ća, który na zjeździe partji oświad- j szych zawodach mistrza Polski A. Szmidta, 
bíi 110-907 wyborcow, WKx.tcó po j kalncj, z#« cmucuuj w <li. ci j VrZ- y x ölłj w i ■/i • /jd lu 11 i y z-iudii j
przewrocie z r. 1918, połączyło się de ‘ moment ogólno-państwowy i zgadzała wiańskim, za dosłownem przeprowa- |

— Kiedy popełniono kradzież'.
— Luty.
— Co widzisz?
— Srebrne przedmioty. Błyszczą.
— Gdzie to było?
— Ostatni dom. Wiele drzwi. Wielka 

sala. Głębokie fotele. Mrok.
— Kto tam jest?
— Zaczyna się na von. W głębokim fo­

telu przed jakimś podłużnym przedmio­
tem. Jest średniego wzrostu. Koło 70-u 
lał.

Pod wpływem dalszych pytań medjuta 
zaczęło poruszać przed sobą rękoma, jak 
człowiek, badający drogę w zupełnej 
ciemności. Potem dodała, że oprócz przed­
miotów srebrnych skradziono także futro, 
że złodziej wszedł przez okno, i przed o- 
dejściem z łupem zjadł trochę mięsa, któ­
re znajdowało się na stole i coś wypił. 
W końcu na natarczywe dopytywania się 
o nazwiska, medjum podało nazwisko zło­
dzieja, Dumke, i okradzionego, Von Reib- 
nitz, wypisując je oba na kartce papieru.

Potem stopniowo odzyskało przytom­
ność.

Dotychczas wszystkie podane szczegóły 
okazały się prawdziwe.

(Całe to opowiadanie, które dotarło aż 
do Londynu w tej postaci, oczywiście 
przedstawia się raczej niejasno i jeszcze 
niewiadomo, ile w tern fest prawdy, i jak 
urządzono to przesłuchiwanie medium).

| teiści bezwyznaniowi. Wśród nich je- 
i den prawosławny pop, tłumaczący pi- 
j smo święte dla heretyków.
j Następnie zabrał głos drugi oskar­
życiel podprokurator Sądu Okręgowe 
go w Wilnie p. Zygmunt Kałapski, 
który rozpoczął od omówienia zbro- 

j dniczej działalności Hromady kolejno 
; na terenie poszczególnych powiatów 
{Województw Wschodnich. Prokura- 
' tor przytaczał fakty, dostarczone 
przez przewód sądowy a składające 
się na pełny i wszechstronnie oświe­
tlony obraz antypaństwowej działal- 

j ności Hromady, która mieniąc się być 
' białoruską, święciła stale rocznice ko 
j munistyczne a na obchody komunisty 
i czne wysyłała do Z. S, S, R. swych

I SPRAWA HROMADY
PAT-iczna donosi z Wilna:
W procesie Hromady podprokura­

tor Ranze zakończył wczoraj rano 
swą przemowę, którą wygłaszał przez

< dwa dni, w sobotę 5-go i w poniedzia 
łek 7-go b, m. Jak wynika z wywo­
dów p. prokuratora, Hromada nie mia 
ła na celu narodowego uświadomienia 
ludu białoruskiego lecz socjalne i kia 
sowę rozagitowanie w celu wywoła 
nia zbrojnego przewrotu. W Hroma- 
dzie wodzili rej terroryści, komuniści, 
czekiści, płatni emisarjusze, członko-

’ wie band dywersyjnych i szpiedzy. O 
; ile chodzi o narodowość czy wyznanie 
■ przewódców białoruskiej Hromady to 
'są to Rosjanie prawosławni, Tatarzy 
! wyznania mahometańskiego, Polacy, 
i żydzi a większość oskarżonych to a- delegatów.

- .. , , .sezon wyścigów torowych, już organizuje za;
doszedł po długich fermentach we- j wody międzynarodowe, pragnąc w ogniu wal 
wnętrznych do skutku rozłam wśród { ki, wzmacniać siły zawodników.

 ’ ” r i Serię zawodów międzynarodowych rozpo-
I czule się w nadchodzącą niedzielę, dnia 15-go 
; b. m. Zgłosili swój udział zawodnicy francu- 
i scy Banfrand i Deschamps, oraz niemieccy

zumiałe zaiuteresowawe wśród miłośników 
sportu kolarskiego.

WIADOMOŚCI STOŁECZNE
Stan .Mistrzostw Warszawy w Hazenie. — 

Po ostatnich rozgrywkach házeny prowadzi 
drużyna studentek P. I. W. F. mając 6 pkt., 
przed Warszawianką 5 pkt. A. Z. S., Skrą
1 Makabi po 4 pkt., Polonią 3 pkt.. Grażyną
2 pkt., Sokołem, Varsovia i Strzelcem po 
0 pkt.

Najbliższe terminy meczów házeny są na­
stępujące: sobota, dnia 12-go b. m., boisko 
A. Z. S., godz. 17 Sokół—-Polonia, Skra— 
Warszawianka, niedziela, dnia 13-go b. m.. 
godz. 9 boisko w parku Sobieskiego Strze­
lec—Gražvna, Varsovia—A. Z. S., Makabi— 
P. I. W. F.

Stan Mistrzostw Klasy A. W. O. Z. P. N.— 
1) A. Z. S. 8 pkt., 2) Ruch 6 pkt.. 3) Polonia 
Ib 6 pkt.. 4) Warszawianka Ib 6 pkt., 5) 
Varsovia 5 pkt., 6) Skra 5 pkt., 7) Legja Ib 
4 pkt., 8) Marymont 2 pkt.. 9) Makabi 2 pkt., 
10) Korona 2 pkt.

Zeszłoroczny mistrz Skra zajmuje obecnie 
6 miejsce i prawdopodobnie na pierwszem 
miejscu nie znajdzie się.

zaważy 1
wypadków w‘wszelką cenę.

ekonomicznem Jego miejscem urodzenia jest Bia- 
żłogród. Studja prawnicze skończył w 
Paryżu. Wróciwszy do kraju, obrany 
został w 1901 roku posłem na Sejm i 
od tego czasu mandatu poselskiego z 
rąk prawie nie wypuścił. Jedynemi 
przerwami w jego pracy parlamentar-,--------- „-------------------- -------------- „
nei są lata spędzone za biurkiem mi-1 według przypuszczenia archeologów, port

Z i^1 iczną się ďalsze poszukivzauia i jest nadzie-
1918 TOKU Kie .• nZJ.t-rvría catp.í flotylli okrętów z cza

przypisać należy zasługę wprowadze­
nia w 1924 roku Chorwatów do Parla­
mentu Jugosłowiańskiego. Zarówno 
naród chorwacki jak i bezstronna o- 
pinja całego kraju z prawdziwą 
wdzięcznością długo jeszcze wspomi­
nać będą o tym jego pożytecznym czy 
nie. Ta właśnie sprawa najbardziej 
przyczyniła się do ugruntowania jego 
wpływów niemniej nad Dunajem niż 
nad Drawą i Sawą. Od tej pory cie­
szy się Davidovié wysokim szacun­
kiem i głębokiem poważaniem nawet 
u opozycji, śród bloku rządowego nic 
nie utraciwszy z zasłużonej powagi.

W swej całej dotychczasowej dzia­
łalności politycznej odznaczał się Da- 

_   vídovic náeprzejednanem stanowi-
łecznej i równowagi politycznej. Toteż ;skiem wobec radykałów, których zwal 
przejściowy centralizm niektórych ; czał na każdym kroku i to nietyle na 
czynników serbskich znalazł w nim od {gruncie parlamentarnym, jak w życiu 
samego początku zawziętego przeciw­
nika, który nigdy nie zawahał się 
przed wysnuciem z własnego poglądu 
skrajnych konsekwencyj.

Davidovié pierwszy wystąpił otwar 
eie za ugodą z Chorwatami i za stop- 
niowem jej urzeczywistnieniem, jesz­
cze w czasach, kiedy posłowie chor­
waccy uchylali się od czynnego udzia­
łu w pracach Skupsztiny i namyślali 
się, czy wogóle wypada im pojechać

8 zł. za sztukę. Stwierdzono, że szy- 
ny stalowe były po 3 razy zakupywa­
ne z jednego i tegosamego transfert' 
tu. Szuter był również przepłacany o 
100 proc. Rewizja przeprowadzona 
mieszkaniach aresztowanych wyka­
zała, że żyli oni ponad stan. Jeden z 
nieuczciwych urzędników wybudov/ai 
sobie piękną willę we Lwowie i urzs 

i złożył w

LJUBA DAVIDOWIC
W kołach politycznych białogrodz- ’ do Białogrodu. Nie rozpaczał z powo-j wianiu czoła samemu Prezesowi Rady 

kich, zagrzebskich i lublańskich, bar- j du chwilowych niepowodzeń i posta-i Ministrów Vukićevićowi. 
dzo często słyszy się chętnie powta- i wił wreszcie na swojem. Jemu to też 
rżaną nazwę: ćika Ljuba, wymawiane ; 
zawsze z czcią i prawie uwielbieniem, i 
także w kołach niezajmujących się za | 
wodowo codzienną polityką. Kto jest ; 
tym ojcem-Ljubą, którego imię jest w j 
ojczyźnie Strossmajera, Preradoviéa i i 
Vojnovióa tak popularne, że nie po- ; 
trzeba nawet wymieniać przy niem j 
nazwiska. Każde dziecko v?ie tam, iż i 
to właśnie Ljuby Davidovića nie wy- I 
pada nazywać inaczej. |

Davidoviéa oceniają ogólnie jako j 
najgorętszego w Jugcsławji przedsta- ; 
wiciela idei humanitarnej. Wychodząc j 
z niej, usiłuje on stworzyć z Króle- j 
stwa S. H. S. państwo nawskroś no- j 
wożytne, przesiąknięte hasłami wol­
ności narodowej, sprawiedliwości spo !

! OFIARA ELEKTRYCZNOŚCI
ï P. Otton Wolfryd, jest właś- ( 
; cicielem wytwórni wędlin, co prócz | 
; dość znacznych dochodów przysparza !
i mu wiele kłopotów w związku z licz 
; nemi kradzieżami, których pada ofia 
{rą regularnie parę razy do roku. By 
i ostatecznie zabezpieczyć się przed 
i złodziejami p. Wolfryd zainstalował;

j The Morning . ost z dnia 5-go b. m. pi-
! S2C:Dnia 4-go b. m., niejaka Elsa Günther- 
i Gellers, przesłuchiwana w Sądzie Apela- 
j cyjnym w Insterburgu (w Prusiech Wschód 
! nich) w związku ze skargą o oszustwo, o- 
! kazała w obecności całego sądu niezwykłe 
i zdolności mistyczne.
{ Właśnie wtedy przybył z odległej miej- 
; scowości posterunkowy policji, który je­
dyny z osób obecnych w sądzie znał 
szczegóły pewnej kradzieży popełnionej 
w jego okręgu, poczem nazwisko złodzie­
ja dotychczas nie je®t jeszcze znane po­
licji.

Owemu medjum dano tedy za zadanie 
odtworzenie przestępstwa w szczegółach i 
podanie nazwiska winnego. Po opróżnieniu 
sali z publiczności posadzono medjum w 
samym środku, w miejscu jasno cświetlo- 
nem przez słońce. P. Günther przez chwi­
lę patrzyła na zapałkę, którą trzymała 
między oczyma w niewielkiej odległości, 

I poczem głowa jej opadła w tył, a oczy pa- 
i trzyły bez wyrazu w górę. Eksperci o- 
: świadczyli, źe badana zapadła w zwykły 
• trans.
j Wtedy znany hypotyzer wiedeński dr 
I Thoma, zapytał:
j — Słyszysz mnie?

Po potwierdzającej odpowiedzi, wypo­
wiedzianej, jak i wszystkie następne, gło- 

; sem zmęczonym i drżącym, rolę pytają- 
Í cego przejął na siebie przybyły przodow- 
i nik.

nym. W zakresie skarbowości uchodzi | demokratycznej i 
za pierwszorzędny autorytet, którego i dobrej harmonii z Ninćićem i 
zdanie nieraz jeszcze 
miennie na przebiegu 
wewnętrznem życiu 
Jugosławji.

W partji demokratycznej uważano 
go od dwu dziesięcioleci za najodpo­
wiedniejszego i najlepiej przygotowa­
nego kandydata na Ministra Spraw 
Zagranicznych. Tak zapatrywano się 
nań zawsze szczególnie we Francji, 
gdzie jego reputacja jako doświadczo­
nego dyplomaty posiada zwłaszcza po

i badania, wynaleziona przez zmarłego NADUŻYCIA WE LWOWSKIEJ DYREKCJI KOLEJ

  KOLARSTWO
Międzynarodowe Zawody Kolarskie na Dy-

DEMOKRACI j nasach. — W związku ze zbliżającym się
, Ti* -iii ’ terminem Olimpiady, Towarzystwo Cykli-Drugiem z kolei po radykałach naj- : grupowanie pod nazwą Jugosłowian- \ wyszli znów zwycięsko, odzyskawszy j stów w Warszawie, które pierwsze zainicjo- 

liczniejszem stronnictwem politycz-. skiego Stronnictwa Demokratyczne-; 63 mandatów. Żeby zrozumieć te licz- i wało wysyłkę zawodników swoich na trenin- 
nem w Jugosławji są demokraci. -go. Wybory z 1920 r. zapewniły par-; by, trzeba uświadomić sobie, iż w 1924 ' zagraniczne, obecnie, zaledwie rozpoczęło 

Zaczątki ich sięgają 1901 r., kiedy i tjí odrazu 319.448 głosów. Demokraci1 
młodsza generacja oderwała się od : zdobyli wówczas 91 mandatów posel-

j trze: 
jodd;

— , ' i ' t ‘ î Mairinkovié reprezentuje w stron- ■ jes|\0 przedmiot przeszło 5000 letni. »,
zachodu przysporzyła mu sporo ta- nictwic demokratycznem jej prawicę. | Stwierdzenie to oparto na dowodach, j pomysîo,wa pułapkę, łącząc żelazne 

-------------------- w stesunku ^toch zachowuje , wypitych -to^badan., J okjen z e!ektry.
1 •* ' *• •  “ • ; cznym o napięciu 220 wolt

Ponieważ jednak zabezpieczone w 
ten sposób okna znajdowały się przy 
samej ziemi, przeto na niebezpieczeń 
stwo porażenia prądem narażeni by-

idużyć nakłoniony został przez na- sobie piękną willę we Lwoi 
elnika biura zasobów, Władysława i dził ją luksusowo, pozatem

kontrolera Czesława ' P. K. 0. kilkadziesiąt tysięcy zł-

demokratów, których część poszła za j 
bardziej centralistycznym Pribiéevi 
ćem, podczas gdy większość pozosta-     
ła przy autonomiście Davidowicu. To j Riesiger i Preuss. Jednocześnie z Francuza- 
usamodzielnienie grupy Pribićevića j wraca do kraju po treningach z Paryża, 

i*. Ts *j • ‘ młody obiecujący zawodnik L. Turowski.uszczupliło siły polityczne Davidovi- j Zapewniono sobie również udział w powyż-

że energiczniej akcentowała ! czył się w 1925 r. za unitaryzmem sło i który w tym celu przyśpiesza swój powrót- - ! - - - ; z treningów zagranicznych.
mokratyczne skrzydło dawniejszej je-’ się na dalej idące ustępstwa w kwestji ; dzeniem konstytucji vidov-danskiej, \ Podgórskimi Szymcz^iem^a TzeiZ cieka- 
dnolitej organizacji radykalnej z koa- : reformy rolnej, były dość zmienne. Wy J za decentralizacją władz państwo- i we rezultaty treningów Szmidta i Turow- 
licją serbsko - chorwacką, posiadającą i bory parlamentarne w 1923 r. przynio- j wych, odpolitykowaniem administracji
od 1908 większość w Sejmie Chorwac ; sły jej niemały zawód, ilość jej posłów {oraz za ściślejszą współpracą Serbów 
kim, następnie z liberałami słoweń- i zmniejszyła się bowiem do 51. Jeszcze z Chorwatami i Słoweńcami. Główny- 
skimi, z bośniackimi zwolennikami i gorzej wypadła dla niej kampanja wy- mi przewódcami stronnictwa pozosta- 
Kośića, wreszcie z resztami byłych I borcza w 1925 roku. W tym czasie u- ją dziś, po wspomnianej wyżej secesji 
serbskich postępowców i liberałów, u'ratowali demokraci jedynie 37 manda- Pribićevića: Ljuba Davidovié i Voji- 
tworzywszy razem z niemi nowe u- ! tów. Natomiast z wyborów 1927 roku slav Marinkovié,

VOJISLAV MARINKOViC
On też pod koniec roku zeszłego przy 
śpieszył zawarcie traktatu wieczystej 
przyjaźni pomiędzy Francją i Króle­
stwem Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców.

Jedną z przewodnich idei Marinko- 
vića jest jaknajściślejsze zbliżenie na­
rodów i państw słowiańskich. Szcze- .
golną opieką otacza Małą Ententę, i »» 
która jest jego ulubionem dzieckiem i { 
z którą nie chciąłby się -dobrowolnie ;

Ł VV XXKJ TV J J * « w *■**«•*-wj X-VL •»

psychice wszelkie ślady pierwotnych | ne pogłębianie i umocowanie więzów j Archeolloäowie $zwedzcy odkryli nie- 
elementów specjalnie bałkańskich. Je : jednoczących na zewnątrz i wewnątrz dawno 2 tysiacpiećsetletnie łodzie i 
go głębokie, przenikliwe i inteligentne | ten blok państw środkowej i południo- i znacznie starsze wiosło, przedmioty, które 
oczy pod gęstemi rzęsami lubią pa-j wej Europy staje się jego ambicją po-i rzucają zajmujące i pouczające światło na 
trzeć na świat trzeźwo, rozróżniać w {lityczną. Lecz również uznanie przez j hist°rK szwe z uej zeg ugi 1 ze-
nim cienie od światła, lecz także nie ■ Jugosławję państw bałtyckich było je j s Wiosło znaleziono zaryte głęboko w
zamykać się przed optymistycznem o-{go dziełem, do którego się dotąd ra- |trzęsawisku w sercu Szwecji Dalekarlji i 
sadzaniem ludzi i rzeczy. Stała stycz- i dośnie i świadomie przyznaje. j oddano do Historycznego Muzeum w
ność ze szczytaim duchowej sfery | ! Stockholm-», gdzie znawcy.stwwrdz*, ze

chowej wiedzy, jednocześnie zaś nau-j 
czył go rzadkiej na południu ogłady | 
towarzyskiej i zapoznał gruntownie z 
najwyższemi przejawami cywilizacji 
rumuńskiej lub anglosaskiej. Toteż 
wyrobił sobie Marinkovié obok boga­
tego doświadczenia jasny pogląd na 
wszystkie aktualności dzisiejszej 
chwili i krytyczny stosunek do współ­
czesnych prądów umysłowych.

Najciekawsze jest jednak w obec- 1 ją się na tern polu równie jak i szero- [ komo wywołać zupełną rewolucję w do- 
nym Ministrze Śpraw Zagranicznych i kie doświadczenia zaczerpnięte stop- i tychczasowych sposobach badania wyko- 
to, że umie znakomicie zdrowy zmysł i niowo z licznych stosunków z euro-jpahsk z wczesnych geologicznych okre- 
finansowo-ekonomiczny połączyć zjpejskimi mężami stanu. W polityce i Starożytne statki, znalezione przez ro- 
inicjatywą dyplomatyczno-polityczną. (wewnętrznej odnosił się kiedyś do ra- l botników zajętych kopaniem fosy na za- 
Przez długi szereg lat stał na czele í dykałów dość nieufnie, nie dowierza- j chodnich brzegach Szwecji w prowincji 
urzędowej" giełdy białogrodzkiej, bę-I jąe ich obietnicom i ze azezeg^u» ...... , -, r--------- --------------------- -
dąc równocześnie prezesem zarządu ' wstrzemięźliwością eaząc icn talcty- jg żebrowe i zbite drewnianemi kołka-,s ki ej Dyrekcji Kolejowej w związku i się na 10 miljonów zł. Nadużycia po-
Banku Komercjalnego oraz prezesem ; kę. Dziś jest w obozie demokratycz-1 w jednym z nich znaleziono prześlicz- i z popełnionemi nadużyciami. Kontro-i pełniono przy zakjpie progów kole-
rady nadzorczej w Banku Hipotecz-{ nym główną ostoją koalicji radykalno-{nie rzeźbiony kawał bursztynu. Przy usta-: 1 , , . , l j7;c do 7 miesię-' 1 ----- ' ’ ’’

• « ’ - • »i-i, <------ ! 1 bacznym stróżem ś Hmu wieku łodzi zastosowano mną znow!ia \
: Vnlrićp -metodę, polegającą na oszacowaniu ilości ! cy.

- i , v ,ice-: warstw ziemnych, przybywających stałe-{ Dziennik Lwowski dowiaduje się, i »vj nitw j.Ai w y Mtdv-iii
brze-|Vićem, której dotrzymać pragnie za { mil lądowi przez wynurzanie się całej Skan i że w najbliższych dniach nastąpić ma ! pierwszą klasę progów kolejowych po

i W'T8 cm- ja w związku z wykrytą afera we " 1 * ’ ’1100 lat. Stare łodzie Wikingów, znalezio- , . . n < .. d-,1!ne 84 cm. ponad powierzchną morza, wed- Lwowskiej Dyrekcp Kolejowej, dal- 
i ług obliczeń odartych na tej metodzie po- sze aresztowania wśród urzędników 

i kolejowych, jednak nie tylko na tere- 
i nie Lwowa. Pismo to podaje następu- 
i jące szczegóły: Dotąd do winy przy- 
{znał się jedynie referent wydziału za 
! sobów Kanasiński, twierdząc, że do 
i nadużyć nakłoniony został^przez* na 
i czi____  _____ _

‘j r--------  * i , odkrycia całej flotvlli okrętów z cza- \ \ j -.i • : - 1
wojnie światowej kurs nader wysoki, ,ro>wał Ministerstwem Handlu i Prze-1sów przed-wikingowych. iSkurdę. Kanasiński był pośrednikiem pnazwisko zony.

POLITYCY DZISIEJSZEJ JUGOSŁAWJI
(por. Warszawianka m. 115 i 117)

* , v - 4« • f . r • i Zwdilc-i meioua pyiKuw nwidiuwym, pui najczęściej średnią linję ostrożności, He^ająCej aa analizie obfitującego w pyłki; 
podczas gdy stale nawołuje do jaknaj- | gruntu, z którego wykopany przedmiot po-! 
dalej idącej kooperacji z państwami i chodzi. Geologowie wykreślili mapy roz- i 
Wielkiej i Małej Ententy. Nie naraża i maitych roślin i czas ich przybycia do j . . ’ , » ' . 1 1  .  Szwecji. W badanej z Dalekarlji bryle zie-się niepotrzebnie żadnemu z zagra- a|€ znaleziono pyłków sosny, która do 
nicznych Rządów, lecz nigdy nie spu- | Dalekarlji przybyła 3000 przed Chr. Stąd 
szcza z oczu zasadniczej linji polityki i wniosek, że -wiosło jest ze znacznie star- 
jugosłowiańskiej. Jego wrodzone u-

zdo-lnienia organizatorskie uwydatnia- SZW€Jzkiego botanika Lagerheima ma rze- j

pW‘.rT8 cm-PrZ-ez Ja w związku z wykrytą aferą we100 lat. Stare łodzie Wikingów, znalezio- n - - -- - - ...

ług obliczeń opartych na tej metodzie po­
chodziłyby mniej-wiecej z roku 800, ale 
ponieważ zaryte były w żwirze morskim, 
są najprawdopodobniej z ery wcześniej­
szej, conafrnniej 300-400 lat przed Chry­
stusem. W Galłabaeck, gdzie znaleziono te 
łodzie i gdzie swego czasu znajdował się,

nisterja!nem.‘W latach 1914-1917 był |b«-rdxó ożywiony, w krótkim czasie roąpo 
Ministrem Rolnictwa, w

Jeśliby wpadło wam kiedy na myśl 
zapytać, podróżując po Bałkanach i 
zwiedzając stolice państw południo- 
wo-słowiańskich, kogo z dzisiejszych 
polityków jugosłowiańskich możnaby 
oznaczyć jako najbardziej obytego z 
kulturą zachodnią, prawie zawsze 
zwróconoby wam uwagę na Vojíslava 
Marinkoviéa. O nim to właśnie utarło 
gię mniemanie, iż zwykł sobie myśleć 
kategorjami zachodnio-europejskiemi < z Kiorą me gdcmiuj uuinuwuimt ( 
Î że dawno przezwyciężył w własnej ( rozstać za żadną cenę. Wszechstron- j

elementów specjalnie bałkańskich. Je 
go głębokie, przenikliwe i inteligentne
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ě

KONCERT NA RZECZ OFIAR W BUŁGARJI

b. m. o godz. 9-ej wiecz. Koncert ten [ udzielenie gmachu Cyrku.
i wielkiego przyjaciela młodzie-

PARAFJA NA ŻOLIBORZU

Ka

POŻAR W FABRYCE LAKIERÓW

do szpitala

WYŚCIGI KONNE

da­

ty'

■M

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

26

tej nowej
Domu Bo-

Artyści teatrów warszawskich pod­
jęli szlachetną inicjatywę przyjścia z 
pomocą bratniemu narodowi bułgar­
skiemu, przez zorganizowanie wiel­
kiego koncertu w Cyrku dnia 20-go

New‘a, Sekretarza Pracy James Davls'a, gu­
bernatorów, rektorów szkól wyższych i in.

Wygłoszone przemówienia wybitnych mów 
ców będą słyszane przez miliony słuchaczów 
we wszystkich zakątkach St. Zjednoczonych 
na pośrednictwem radja.

Na czele Komitetu Organizacyjnego ban­
kietu ze strony Fundacji Kościuszkowskiej w 
Stanach Zjednoczonych stoi prezes jej p. Hen 
ry N. Mac Cracken, Rektor Vassar College.

Towarzystwo Polsko-Amerykańskie i Pol­
sko-Amerykańska Izba Handlowa wysłały na 
ręce Fundacji Kościuszkowskiej Msty do p. 
I. J. Paderewskiego, w których przyłączają 
się do ogólnego hołdu dla zasług Mistrza.

św.
Sa-

Na miejsce pożaru przybyły wkrót­
ce cztery oddziały Straży Ogniowej. 
Od płonącego wiadra z lakierem zaję­
ła się podłoga a następnie dach. Zlo­
kalizowanie groźnego pożaru trwało 
około pół godziny. Chodziło o zabez­
pieczenie przed pożarem sąsiednich 
drewnianych budynków oraz przed 
rozszerzeniem się ognia, który mógł 
objąć składy fabryczne z łatwopalnym 
materjałem. Spłonęła tylko część da­
chu. Straty wyrządzone przez pożar, 
są nieznaczne.

WYGRANA 8 TYS. DOLARÓW
W ostatniem ciągnieniu 5 proc, po­

życzki premjowej dolarowej wygrała 
8.000 dolarów urzędniczka Banku Kra 
tochwil i Pernaczyński w Poznaniu.

Towarzystwo Polsko-Amerykańskie komu­
nikuje, że dnia 16-go maja r. b. w głównej 
sali hotelu Commodore w Nowym Jorku od­
będzie się wielki bankiet na cześć I. J. Pa­
derewskiego. Bankiet ten. mający na celu 
uczczenie wielkich zasług obywatelskich i ar­
tystycznych Mistrza, odbędzie się pod egidą 
Fundacji Kościuszkowskiej i Reprezentacyj­
nego Komitetu Narodowego (National Repré­
sentative Committee of Sponsors), na czele 
którego stanął p. Herbert Hoover, jako pre­
zes honorowy. Z pośród innych członków 
Komitetu wymienić należy p-p. Wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych Charles G. Da- 
wes‘a, Jeneralnego Pocztmistrza Harry S.

NOWA LINJA TRAMWAJOWA
Dyrekcja Tramwajów Miejskich w War­

szawie przystąpiła do układania torów 
tramwajowych na Rakowcu, wzdłuż ul. 
Opaczewskiej, na przestrzeni od ul. Gró­
jeckiej do Szczęśliwi ckiej, w pobliżu któ­
rej ma stanąć nowa remiza tramwajowa.

po­
ży­

li 
Magdaliń 
Andiamo. 
Tot. 13.
b. m

STRAŻ OCHOTNICZA W WILANOWIE
Dzięki staraniom p. Stanisława Świ 

derskiego postanowiono założyć ocho 
tniczą straż pożarną w Wilanowie. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się w tej 
sprawie zebranie organizacyjne. Straż 
składać się będzie z 80-ciu ludzi Pre 
zesem straży został p. Świderski, ko­
mendantem p. Edward Kozłowski. P. 
Adam hr. Branicki przyrzekł ofiaro­
wać plac i materjał pod budowę szo­
py, przeznaczonej dla wozów, maszyn 
i narzędzi pożarniczych. Zebrano już 
około 2.000 zł., niezbędnych na za­
kup mundurów i narzędzi pożarni­
czych. Straż będzie działać na terenie 
całej gminy.

Jak to już podano we wczorajszem 
wydaniu naszego pisma poza sprawcą 
zamachu Jerzym Wojciechowskim o- 
sadzono w Więzieniu Śledczem przy 
ul. Dzielnej 13 osób, podejrzanych o 
udział w przygotowywaniu zamachu. 
Z tych trzynastu osób władze śled­
cze zastosowały jako środek zapo­
biegawczy bezwzględny areszt tyl-

UK AR ANIE POBOROWYCH
Oddział Spraw Wojskowych Kom. 

Rządu m. stół. Warszawy ukarał w 
kwietniu za przekroczenie ustawy o 
Powszechnym Obowiązku Służby Woj 
skowej, a mianowicie za niestawienie 
się przed komisjami poborowemi w 
terminie, za niezgłoszenie się do spi­
su poborowych oraz za niezameldo- 
wanie o zmianie adresu przez rezer­
wistów i zaliczonych do pospolitego 
ruszenia, w trybie doraźnych manda­
tów karnvch 1.330 osoby na ogólną 
sumę 6.650 zł, oraz na podstawie o- 
rzeczeń karno-administracyjnych 113 
osób na sumę 1.290 zł., łącznie zatem 
1.443 osoby na sumę 7.940 zł.

organizowany przez Zarząd Główny 
Z. A. S. P. rozmiarami i jakością pro 
dukcyj artystycznych będzie niezwy 
kle interesujący. Dyrektor S. Mrocz­
kowski zaofiarował bezinteresownie 

OŚWIETLENIE POMNIKA SZOPENA
Komisja złożona z przedstawicieli Kan- | 

celarji Cywilnej p. Prezydenta Rzeczypo- | 
spolitej, kierownictwa robót w gmachach ! 
reprezentacyjnych i zainteresowanych i 
władz miejskich dokonała w 1 
łek, dnia 7-go b.m., w godzinach wieczór- i 
nych, przy udziale Straży Ogniowej próby j 
elektrycznego oświetlenia pomnika Szopę-1 
na w Al. Ujazdowskiej w obecności twór-! 
cy pomnika prof. Szymanowskiego i prof. j 
Sosnowskiego, jako autora architektonicz- ! 
nego obramienia pomnika.

Po kilkugodzinnych próbach zdecydo- 
wano, że wokoło pomnika ustawionych bę- ! 
dzie 10 wielkich lamp łukowych na wyso- ■ 
kości około 10 metrów, z których dwie i 
kierować ' - ---------} . - 0- ----------- ,----
pomnik. Ustawienie słupów żelaznych o- ; sji poborowej Nr. 5 (Twarda 35). 
raz przeprowadzenie kabli rozpocznie się ! 
w tych dniach. Roboty potrwają parę ty-i 
godni ze względu na konieczność przy go- j 
towania potrzebnych lamp. Podczas prób ; 
czynnych było pięć wielkich drabin stra- i 
żackich.

ko wobec czterech osób: Sergjusza 
Wojciechowskiego, brata sprawcy za 
machu, p. Siemiona, Prezesa Rosyj­
skiego Komitetu, Wasyla Mokszejewa 
i Mikołaja Illinowa. Pozostałych dzie­
więć osób zostanie zwolnionych z 
Więzienia po złożeniu kaucji w wy­
sokości 10 tys. zł. Dotychczas jednak 
żaden z uwięzionych kaucji nie złożył. WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

Jutro w kościele Archikatedralnym 
Jana celem uczczenia Najświętszego 
kramentu odprawiona zostanie o godz.
9-ej uroczysta Msza św. zwana Cibavit z 
procesją i błogosławieństwem. W kościele 
św. Kazimierza (pp. Sakramentek) na No­
wem Mieście jutro odbywać się będzie na­
bożeństwo z całodziennem wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu. Msza św. o 
godz. 10-ej, nieszpory o 4-ej z procesją i 
błogosławieństwem.

pliwie do prędszego wykończenia tak 
bardzo potrzebnego w 
dzielnicy tymczasowego 
źego.

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA 
WYKONYWA 

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

Warszawa, Nowy-Swlat 47.

POGRZEB
Ś. P. ANTONIEGO JABŁOŃSKIEGO

Dziś po nabożeństwie żałobnem, 
które odbędzie się w górnym Kościele 
św. Krzyża o godz. 9-ej i pół rano wy 
prowadzone zostaną na cmentarz Po 
wązkowski zwłoki zmarłego w Wied 
niu dnia 2-go b. m. ś. p. Antoniego 
Jabłońskiego, pierwszego* sekretarza 
Uniwersytetu Warszawskiego, b Wi­
ceprezesa Komitetu Pomocy /Młodzie 
źy Akademickiej, długoletniego Pre­
zesa Kom. Budowy Domów Akade­
mickich C. A. B. P., Prezesa Kom. 
Budowy Spółdzielni Dom. Akademi- 
czek, zosłużonego działacza społecz­
nego i wielkiego przyjaciela młodzie­
ży.

Dziś, środa 9-go maja, Grzegorza Nazj. 
Wschód słońca o g. 3 m. 51, zachód o g. 
7 m. 14. Wschód księżyca o g. 0 m. 00, za­
chód o g. 6 m. 22.

Jutro, czwartek, 10-go maja, Izydora 
Or.

NA CZEŚĆ IGNACEGO PADEREWSKIEGO
W NOWYM JORKU

ZJAZD
B. WOJSKOWYCH POLAKÓW W ROSJI
Zjazd b. Prezydjów Związków Wojsko­

wych Pelaków w Rosji, współpracujących 
i popierających Naczelny Polski Komitet 
Wojskowy odbędzie się w dniach 12-go i 
13-go b. m., t. j. w sobotę i niedzielę. W 
sobotę o godz. 9-ej min. 30, nabożeństwo 
żałobne za poległych i zmarłych członków 
w kościele Garnizonowym przy ul. Dłu­
giej 2. Otwarcie Zjazdu w Sali Radv Miej­
skiej w sobotę o godz. 10-ej min. 30 rano.

Przyjezdnym udzielone będą ulgi 1 o’e- 
jowe, a nieiposiadającym noclegów wyzna­
czone ..<,staną kwatery. Wojskowi otrzy­
mają urlopy na czas Zjazdu i przejazdy 
kolejowe. Wszelkich informacyj udziela 
Biuro Zjazdu, lokal Polskiego Czerwone­
go Krzyża, Warszawa, ul. Mazowiecka 9, 
w godz. od 5-ej do 7-ej wiecz.

nych rat po 1320 zł. każda. Akt kup­
na został sporządzony i podpisany 
przez obie strony dnia 5-go b. m.

Ponieważ Magistrat przeprowadził 
nową ulicę, w poprzek której stoi o- 
becna kaplica, podlega ona zniesie­
niu. Komitet parafjalny zmuszony jest, 
przystąpić do wzniesienia nowej ka­
plicy, Pomimo braku funduszów na 
ten cel, bo dobrowolne ofiary garst­
ki parafjan, miejscowych obywateli, 
nie wystarczą na wzniesienie skrom­
nej nawet kapliczki, której kosztorys 
wynosi 15.000 zł,, Komitet z ks. pro­
boszczem Cyrulińskim na czele rjz- 
począł już na kupionym placu budo­
wę nowej kaplicy drewnianej. Ofiar- 

Artretyzm, Reumatyzm 
ischias, peda >rę, otyłość, dychawice 
sercową i t p. leczy skutecznie i szybko 

„Piperaz’na Musująca" 
A. Kozłowskiego 

Żądać wszędzie z firmą: A. KOZŁOWSKI 
Labar. chBmiczGO-taíniacputvnne 

Warszawa, Boduena 1. Apteka 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem

POBÓR
We czwartek, dnia 10-go b, m., w 

kolejnym dniu powszechnego poboru 
mężczyzn urodzonych w r. 1907-ym 
i z pośród urodzonych w latach 
1905-ym i 1906-ym, którzy przy po­
przednich przeglądach uźnani zostali 

! za czasowo niezdolnych do służby 
poniedzia- « wojskowej, winni stawić się: 1) żarnie 

, sz|ęaj| w g_ej cJzielnicy I-go Komisar- 
j jatu w komisji poborowej Nr, 1 oraz 
I 2) zam. w 8-ej dzielnicy Ii-go Komi- 
! sarjatu w komisji poborowej Nr, 2, 
i mieszczących się przy ul. Huzarskiej 
! 1, 3) zam. w 9-ej i 10-ej dzielnicach 
i IX-go Komisarjatu w komisji poboro- 
wej Nr, 3 (Daniłowiczowska 1), 4) za- 

! mieszkali w 11-tej dzielnicy XIV Ko- 
! misarjatu w komisji poborowej Nr, 4 
i (Dobra 72), oraz 5) zam. w 5-ej i 6-ej 

będą światło wyłącznie na i dzielnicy VI-go Komisarjatu w komi-

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
KASY LITERACKIEJ

Walne Zgromadzenie członków 
sy Literackiej odbędzie się w drugim 
terminie w dniu 30-go b. m, o godz, 
8-ej wieczorem w lokalu Towarzy­
stwa Kredytowego m. Warszawy, ul. 
Czackiego Nr. 23.

! NAGŁY ZGON WŁAŚCICIELA KIN
I Wczoraj, około godz. 10-ej i pół

* J »» *WVŁ,W* — — —-----O- - —

przed j cowy w mieszkaniu p. Gabrjela Gą-
sa-j sorskiego przy ul. Szpitalnej 3 (Zgo-

ile maszyna ' da 4) 65-letni Maurycy . Hochman,

(Warszawa, Poznań i Wilno 19*. Bydgoszcz 
21° i Kraków 13°).

W Rosji zachmurzenie było przeważnie 
Hnże jednak bez opadów 1 było umiarkowa- 
rip ciepło (13° Odesa. 16° Kursk. 19° Łu- 
gańsk i 17° Moskwa).

W Zakopanem rano padał deszcz, tempe­
ratura 5° Temperatura najwyższa wynosiła 
wrzorai W Warszawie 19.1°. najniższa 6°.

Dzi da i według przewidywań P. I. M. praw 
dnnndnbnie- Na wschodzie jeszcze dość po- ^odme i ciepło, pozatem zachmurzenie zmień 
ne przeważnie duże z przelotnym deszczem 
i znacznem ochłodzeniem, postępujące od za­
chodu (przymrozki na wyżynach i w gó­
rach)! Na wschodzie wiatry Południowe, .po­
zatem zachodnie i pólnócno-zachodnie.

WYMIANA  i
DOKUMENTÓW SAMOCHODOWYCH ' i
Na zasadzie nowego rozporządzenia : 

Min. Robót Publicznych, Oddział Ruchu * 
Ulicznego Kom. Rządu m. stoi. Warsza-1 
wy przystąpił do wymiany dotychczaso- | 
wych samochodowych kart rejestracyj- i 
nych na nowe dowody rejestracyjne. Wy- i 
miana odbywa s>ię na podstawie kwest jo- j 
narjuszy, które zainteresowani mogą o- i 
trzymywać w Oddziale Ruchu Ulicznego, i 
bądź w swych organizacjach zawodowych 
i sportowych.

Jednocześnie z wymianą dokumentów » 
rejestracyjnych odbywa się przegląd woj-! ,,  o
skowy samochodów. Zainteresowani po | wieczorem, zmarł nagle jna« udar ser- 
wvnelnieníu kwestjonarjuszy, winni ] 
stawić swój samochód w dywizjonie 
mochodowym (Smolna 2), o i 
jego garażuje w Warszawie (w godz. od 
8-ej rano do 3-ej pp.), gdzie samochód 
poddany będzie badaniu.

Kwestionariusz wraz z oceną należy 
złożyć w Oddziale Ruchu Ulicznego Kom. 
Rządu, gdzie na tej podstawie wydawany 
:est nowy dowód rejestracyjny.

Dla pojazdów użyteczności publicznej 
(dorożek samochodowych i autobusów) 
powyższy dowód fest ważny do dnia 31-do 
grudnia r. b,, dla samochodów, przezna­
czonych do użytku prywatnego do 31-go 
grudnia 1930-go roku.

Wymiana dokumentów na nowe odby- i 
wa się bez pobierania jakichkolwiek opłat. I 

i Nowe dowody rejestracyjne wydawane 
t są w formie oprawnych książeczek i różnią ! 
j się od dotychczasowych tern, że wystawia-1 
I ne są raz na zawsze dla danego samocho- * 
î du. ■

Samochody, których karty rejestracyjne 
i nie były w swoim czasie spriblongowane 
na r. 1928, podlegają wymianie na ogól­
nych zasadach.

A Bruzda niskiego ciśnienia, ciągnąca się od 
u^anu Lodowatego przez Bałtyk, Polskę i 
płochy do Afryki Północnej, dzieliła w dniu 

Czorajszym Europę na dwa odmienne co do 
Pogody obszary. W krajach Europy Zachod- 
aie\ i Północnej było przeważnie pochmur­
no j przepadywaly deszcze, w Skandynawii 

opady wystąpiły nawet w postaci desz- 
^ll ze Śniegiem lub krup. Wskutek wiatrów 
Pomocnych temperatura obniżyła się dość 
jnacznie, wynosząc o godz. 2-ej popoł. 3° w 
?ztokholmie 1 Sarna. 5° w Haparandzie. 9° 
* Kopenhadze | Londynie. 8° w Aachen.
MW całej Polsce, z wyjątkiem wybrzeża 1 

alopolski Zachodniej, gdzie było dość chlo-
* Pfzepadywał deszcz, przeważała po- 

«ooa ciepła z umiarkowanem zachmurzeniem 

WCZORAJSZE WYNIKI
dona, 3) Lanca. Czas 1.24 o 3 dł. Tot. 14.

III. Nagr. 1600 mtr. Dystans 1600 mtr.
1) Fergana K. ks, Lubomirskiego i M. Rad­
wana (ż. Fomienko), 2) Dramat, 3) Heure 
Bleue, 4) Andiamo, Wyc, Bramin, Czas 
1.42 i pół o 3 dł. Tot. 19-13-19.

IV- Nagr, 1000 zł. Dystans 2100 mtr, 1) 
Granat J. Dybowskiego (j. Jednaszewski),
2) Magnat, 3) Murman Wyc. Veuette. 
Czas 2.21 o 4 dł. Tot. 20.

V. Na.gr. 3000 zł. Dystans 1600 mir. 1) 
Fransquita Grona oficerów 26 pułku Uł. 
Wielkopolskich (ż. Szyszkowski), 2) Es­
korta II, 3) Dziryt, 4) Armagnac. Wyc, 
Edynburg. Czas 1,41 o pół dł. Tot. 44-19-

VI. Nagr. 900 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
Vedette J. hr. Alvenslebena (j. Kordacz), 
2) Arystokratka, 3) Magda, 4) Délicieux, 
5) Korea, 6) Fez. Wyc, Fuga. Czas 1.45 o 
szvie. Tot. 30-19-24,

VIL Nagr. 1100 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Bramin st. Ktery-Szepietów (ż.
ki), 2) Rista, 3) Erna. Wyc. 

Dramat, Czas 1.44 i pół o 1 dł.
Następne wyścigi jutro 10-go

Wczoraj o godzinie 5-ej popoł. wy, wiózł lekarz Pogotowia 
buchł groźny pożar w fabryce lakierów [ Dz. Jezus, 
i emalji p. f. S. J. Król przy ul. Grzy ‘ VT 
bowskiej 61.

Jeden z robotników, 25-letni Anto 
»i Bek (Dzielna 32), przenosił w pobli 
żu pieca w wiaderku świeżo przygo­
towany lakier. Wskutek przeciągu 
płomienie objęły wiadro z lakierem. 
W jednej chwili na nieszczęśliwym ro 
botníku zapaliło się ubranie. Przera­
żony rzucił wiadro i wybiegł na po­
dwórze. Z pomocą pośpieszyli mu ro­
botnicy, którzy ugasili płonoące u- 
brajiie. Poparzonego robotnika prze-

Na.gr. 1600 zł. wygrała swobodnie o trzy 
długości obiecująca Fergana. Drugi źle je- 
chany Dramat. |

Nagr. 3000 zł. wygrała po walce Fräs-1 
Quita od Eskorty, która w połowie linji { 
prostej, zdawała się wyścig wygrywać. 
Tylko trzeci stary Dziryt. Żły czwarty Ar( 
•Zagnać.

Vedette zwyciężył w nagr. 900 zł. po 
®ilnej walce, stoczonej na linji prostej z 
Magdą, a następnie z Arystokratką. Styl 
Zwycięstwa syna Fils du Venta i Vivette

zapowiada klasy wysokiej.
Z powodu niespodziewanego zwycięstwa 

Słońca "w dn. 6-go b< m, o czem pismo na- 
sz« donosiło komisarze uprzedzili, że w 
Zazie powtórzenia się rażącej zmiany form 
koni, Zarząd Stajni Publicznej zostanie 
Pociągnięty do bardzo surowej odpowie­
dzialności. . , . r» i
* L Nagr. 900 zł. Gonitwa z jnłotami. Uyst. 
?T100 mtr. 1) Cicero S. Rago (chł. Klamer 
“h 2) Kinmal, 3) The Flapper. Czas 2.29 
’ Pół o 3 dł. Tot. 15. . n
t H- Nagr. 1300 zł. Dystans 1300 mtr. !) 
‘'armazon st, Lubicz (ż. Dugan), 2) tíella-

współwłaściciel kina Capitol 1 Pan#

NADUŻYCIA NA DWORCU GDAŃSKIM
W związku z nadużyciami na Dworcu 

Gdańskim, które polecały na systematycz- 
nem okradaniu przesyłek towarowych a- 
resztowano z polecenia Nadzwyczajnej 
Komisji do Walki z Nadużyciami magazy­
niera kolejowego Aleksandra Kędzierskie­
go (Rybaki 26) i starszego strażnika Alek­
sandra Czajkowskiego. W mieszkaniu o- 
bu aresztowanych znaleziono w czasie 
rewizji znaczną ilość rozmaitych towarów 
pochodzących z kradzieży.

Katolicka Szkuta Spölenoa w Pozaanla 
poszukuje 2 sił nauczycielskich 
z akademu kiem wykształceniem, 

jedną z dyp omem nauk ekono­
miczno-społecznych wzgl. socjo­
log cznych, d ugą z dyplomem 
pedagogji wzgl. psychoiogji.

Ref'ek uje się tylko na siły pierwszo­
rzędne, o przekonaniach szczerze ka­
tolickich i zainteiesowaniu dla spraw 
społecznych. Pobory zależą od kwalifi- 
kacyj. Zgłoszenia naieźy nadsyłać wraz 
z odpisami świadectw i ew. poleceniami 
do Dyrekcji Katolickiej Szkoły Soo- c 
tocznej w Poznan u. Podoórna 12b. 5

W grudniu r. ub. utworzona została 
przez Władze Duchowne parafja na 
Żoliborzu pod wezwaniem św. Stani­
sława Kostki z ogólną ilością 5.200 
parafjan, w tej liczbie 3.800 bezdom­
nych. Dotychczas nabożeństwa odby­
wają się w niezwykle skromnej ka­
pliczce urządzonej w szopie, która 

Ísrzedtem służyła za skład materja- 
ów budowlanych. Komitet budowy 

kościoła na Żoliborzu od dwóch lat 
czynił usilne starania, aby otrzymać 
bezpłatnie od Rządu plac pod budo 
Wę kościoła. Długie pertraktacje od­
niosły ten skutek, że Ministerstwo Ro 
bót Publicznych zgodziło się na sprze 
daż placu przestrzeni 8834 mtr. kw.,
położonego u zbiegu ulic Krasińskie- ność społeczeństwa dopomoże niewąt 
go i ks. Felińskiego za ogólną sumę...............
18.000 zł. Ponieważ Komitet sumą ta 
ką nie rozporządza, Ministerstwo po 
stanowiło rozłożyć spłatę na 20 rocz-

P. MINISTER W. R. i OŚW. PUBL.
P. Minister Wyz. Rei. i Ośw Publ. Dobru- 

cki rozpocznie w najbliższych dniach objazd 
szeregu gimnazjów w celu przysłuchania się 
odbywającym się obecnie egzaminom matu­
ralnym.

USTĄPIENIE P. WOJ. BNINSKIECO
Dziś przedpołudniem Wojewoda Poznań­

ski p. Bniński złożył na ręce p. Wicewojewo­
dy Nikodeniowicza urzędowanie i. opuścił 
swe stanowisko.

W KURATORIUM LWOWSKIEM
Pol. Aj. Publ. donosi:
Wizytator szkól jxiwszechnych w Kura­

torium Lwowskiem p. Tadeusz Witwicki, zo­
stał przeniesiony na własną prośbę na eme­
ryturę.

WZNOWIENIE 
INSPEKCJI SANITARNYCH

Pol. Aj. Publ. donosi;
W końcu b. m. rozpoczęte zostaną z pole­

cenia p. Ministra Spr. Wewn. Składkowskie- 
go inspekcje sanitarne miast, miasteczek i 
wsi polskich. Inspekcje prowadzone będą 
przez 17 urzędników’, z których każdy bę­
dzie działał  na terenie innego Wojewódz­
twa. Szczególniejszą uwaga ma być zwró­
cona na te miejscowości, gdzie wr. ub. :

i hygiena wiele pozostawiały do : 
czenia.

MIĘDZYNARODOWA 
KONWENCJA PRZEWOZOWA

Warszawska Dyrekcja Kolejowa podaje do 
wiadomości:

Z dniem 1-ym października b. r. wejdzie 
w życie nowa Konwencja Międzynarodowa o 
przewozie towarów kolejami żelaznemi. za­
wierająca rn. in. zmianami nowe wzory listów 
przewozowych, odmienne od dziś obowiązu­
jących.

JEN. SOWIECKI KORK
PAT-iczna donosi z Moskwy:
Dotychczasowy dowódca Lennigradzkie- 

go Okręgu Wojennego, jen. August Kork, 
zwolnionv został z zajmowanego stanowi­
ska i, według pogłosek, mianowany attache 
wo’skowym przy Ambasadzie Sowieckiej 
w Berlinie.

Jen, Kork ukończył akademję Sztabu 
Jeneralnego przed wojną i zajmował sze­
reg wybitnych stanowisk zarówno w czasie 
woijny światowej jak i podczas woien do­
mowych. Posiada on duży autorytet w ar- 
mji czerwonej. Wiadomość o ewentualnej 
jego nominacji na stanowisko w Berlinie 
wywołała wielkie zainteresowanie, tem- 
■bardziej, że stanowisko to zaimował 
zwykle oficer znacznie niższej rangi.

KONFERENCJA 
POLSKO-SOWIECKA

Dnia 15-go b. m. w Krakowie mä się od­
być polsko-sowiecka konferencja kolejo­
wa w sprawie uregulowania bezpośredniej 
komunikacji kolejowej pomiędzy Polską 
a Związkiem Sowieckim.

O EMIGRACJI DO URUGWAJU
PAT-iczna donosi:
Urząd Emigracyjny przestrzega przed e- 

migracją do Urugwaju, gdzie wskutek nie­
pomyślnego w chwili obecnej stanu rynku 
pracy i trudności w znalezieniu pracy, pa­
nuje znaczne bezrobocie. Wyjeżdżać tam mo­
gą jedynie osoby, posiadające odpowiednio 
poświadczone wezwania od pracodawców, 
lub krewnych tam zamieszkałych.

RAPORTY GOSPODARCZE 
PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH 
PAT-iczna podaje:
Działająca przy Ministerstwie Spraw Za­

granicznych Międzyministerialna Komisja O- 
pinjodawcza bada obecnie złożony przez Pań 
stwowy Instytut Eksportowy projekt zmian 
w metodach sporządzania raportów gospo­
darczych rządowych placówek zagranicz­
nych. Projekt Państwowego Instytutu Eks-j 
portowego oparty jest zasadniczo na dezyde­
ratach, wypowiadanych ostatnio ze strony 
kół gospodarczych. Zmierza on do położe­
nia specjalnie silnego nacisku na sprawoz­
dania bieżące, ściśle aktualne o charakterze 
nraktyczno-informacyjnym. Jednocześnie pro 
:ektowane jest zacieśnienie sprawozdań rocz 
nych, omawiających całokształt sytuacji o- 
kręgu sprawozdawczego, które mają być za­
stąpione przez prace, ukazujące się rzadko, 
raz na parę lat, natomiast mogące zająć po­
ważne miejsce w naszej literaturze geogra-1 
ficzno-gospodarczej. Sprawozdania tego ostat | 
niego typu sporządzałyby jedynie placówki 
centralne dla całego obszaru politycznego o-! 
raz niektóre placówki prowincionalne dla | 
okręgów, z polskiego punktu widzenia, szcze 
gólnie ważnych. Natomiast placówkom pro­
wincjonalnym pozostawionoby sprawozdania 
omawiające w sposób ogólny poszczególne 
zagadnienia, dające się obserwować na 
nym terenie szczególnie dogodnie.

POLSKI SAMOT OT 
TRANSATLANTYCKI

Zamówiony przez polskie lotnictwo woj­
skowe w Amsterdamie specjalny samolot ty­
pu Fokkera, przystosowany do lotu transa­
tlantyckiego. iest iuż kompletnie wykończony.

Delegowani przez Departament Lotnictwa 
M. S. Wojsk, do Amsterdamu dla zamówie­
nia 1 dozorowania budowy tego samolotu pi­
loci: por. Kalina I por. Szałas odbyli już kil­
ka lotów próbnych i jeszcze w ciągu bieżą­
cego tygodnia maią nrzylecieć na tym trans­
atlantyckim olbrzymie wprosi do Warszawy.

Po przybyciu podięte będą właściwe próby 
i dalsze przygotowania do lotu transatlantyc­
kiego. Termin startu do lotu transatlantyckie 
go. ani bbższe szczegóły raidu nie są jesz-
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CHOROBY ZAKAŹNE W WARSZAWIE
W okresie tygodniowym od 29-go 

kwietnia do 5-go b. m. włącznie zarejestro­
wano w Warszawie Í9 przypadków duru 
brzusznego t. j. o 13 mniej, niż w poprzed­
nim tygodniu, 16-szkarlafyny (o 18 mniej), 
18 dyfterytu (tyleż co w zeszłym), 18 ko­
kluszu (o 13 więcej), 35 odry (o 27 mniej), 
6 influenzy (o 4 mniej), 1 jaglicy (o 9 
mniej), 2 drętwie v karku (o 1 mniej), 11 
róży (o 14 mniej), 4 różyczki (o 2 więcej) 
i 1 zakażenia popołowego (o 2 mniej), 5 
włośnicy (o 1 mniej (i 57 gruźlicy (o 30 
mniej).

GDZIE BIELIZNA?
Ryszard Merks (Gocławska 9) dy­

rektor pralni parowej Hanka, zawia­
domił policję, że przed kilku dniami 
odesłał przez ekspedjenta 15 paczek 
bielizny do hotelu Bristol. Paczki przy 
jęła p. Jadwiga Adamo wieżowa, odma 
wiając wydania pokwitowania z od­
bioru. Następnego dnia p. Adamowi- 
czowa zawiadomiła pralnię, że brak 
jej paczki bielizny wartości lr200 zł.

OSZUSTWO BRYLANTOWE
Janina, Fantkiewicz, przejazdem z 

prowincji została zaczepiona w pobli 
fu dworca Gdańskiego przez 2-ch nie 
znanych mężczyzn, którzy zapropo­
nowali jej okazyjne kupno kolczyków 
brylantowych. Naiwna kobieta naby­
ła kolczyki za 1.500 zł. Po sprawdze­
ni uokazało się, że zamiast brylan­
tów, były szlifowane szkiełka.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Życie Gospodarcze a Sprawa Publiczna.— 

Dziś o godz. 8-ej m. 15 wiecz. odbędzie się 
w Stów. Kupców Polskich (Szkolna 10) od­
czyt p. dr. Jana Dobrzyńskiego p. t. Życie 
Gospodarcze a Sprawa Publiczna.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 7-go b. m. zmarła w wieku lat 36 

ś. p. Genowefa z Jaworskich Sikirko, obywa­
telka ziemi Podolskiej.

Dnia 7-go b. m. zmarł w wieku lat 60 ś. 
)• Zygmunt Zwierzchowski, główny kasjer 
Tow. Wyścigów Konnych.

Dnia 7-go b. m. zmarł w Frankfurcie n. 
Menem, przeżywszy lat 62 ś. p. Gustaw Er­
nest Rosenblum, kandydat praw, nacz. dyr. 
Sp. Akc. Zjednoczone Tow. Ubezp. Omnium 
i Wilja w Warszawie, członek Rady Nadzór. 
Sp. Akc. Tow. Ubezp. Piast.

Dnia 7-go b. m. zmarł w Zawierciu prze­
żywszy lat 63 ś. p. Teodor Mioduszewski, 
dyr. techniczny i członek Żarz. Tow. Akc. 
Fabr. Szkła w Zawierciu.

TEATRY I KONCERTY

Dziś 24-ty Koncert Mistrzowski w Sali 
Konserwatorium. — Dziś, w środę, o godz. 
8-ej m. 15 śpiewać będzie w sali Konserwa­
torium na ostatnim 24-tym koncercie mi­
strzowskim jedna z najlepszych wykonaw­
czyń tytułowej roli w operze Carmen, Ma­
rja Basca. Artystka ta występuje obecnie z 
dużem powodzeniem w Państwowej Operze 
w Rydze, a w Warszawie śpiewać będzie 
tylko jeden raz przejazdem do Berlina. Pro­
gram wielce urozmaicony zawiera szereg po 
pularnych aryj operowych, pieśni hiszpań­
skich, włoskich i francuskich. Bilety sprze- 
daje filja kasy Teatrów Miejskich, ul. Mar­
szałkowska 98.

Recital śpiewaczy p. Rellggloni-Radziszew- 
skiei. — W czwartek, dnia 10-go b. m., wy­
stąpi w sali Konserwatorium z recitalem śpię 
waczym p. Irena Religgioni-Radziszewska. 
W programie pieśni serbskie, rosyjskie, buł­
garskie, czeskie i polskie. Przy fortepianie 
Ignacy Rosenbaum. Bilety sprzedaje filja ka­
sy Teatrów Miejskich, ul. Marszałkowska 98.
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B Dziś w teatrach miejskich: E

g WIELKI ËË
= o g. 8-ej w. Dama Pikowa ||

g NARODOWY g

1= o g. 8-ej w. Budowniczy Solness s

g ÆTN1 g

= o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu ËË
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Wielki. Dziś wieczorem fantastyczna opera 
Czajkowskiego Dama Pikowa pod batutą A. 
Dołżyckiego 1 z udziałem p. Mokrzyckiej, Sze 
reszewskiej, Karwowskiej, Skoniecznej, Ja- 
roszówny, oraz pp. Dygasa, Wragi (pierwszy 
raz w partji Tomskiego), Rulliego, Janowskie 
go, Tokarskiego, Ivo i Brodnickiego.

Jutro grana będzie pierwszy raz od długie­
go szeregu lat słynna i melodyjna opera Mas 
seneta Werther. Dyryguje p. Dolżycki. U- 
dzial przyjmują w naczelnych partjach pp. 
Polińska-Lewicka, Olgina, Dobosz (rola ty­
tułowa), Wiśniewski i Mossoczy.

W piątek dawno odegrane arcydzieło Ver- 
di‘ego Otello z p. Gruszczyńskim w roli ty­
tułowej.

Widowisko Dobroczynne w Teatrze Wiel­
kim. — Towarzystwo Pomocy dla Inteligen­
cji (Ossolińskich 4) powołało do życia komi­
tet organizacyjny, celem urządzenia przed­
stawienia na rzecz najbardziej upośledzonej 
warstwy społecznej, jaką jest u nas po wojnie 
światowej pracująca inteligencja. Zakupiono 
Teatr Wielki na poniedziałek w-ieczór, 14-go 
b. m.. i zadecydowano urządzić bardzo atrak­
cyjne i urozmaicone przedstawienie dobro­
czynne, w którem weźmie udział kilkadzie­
siąt pań i panów ze świata dyplomatyczne­
go i z najwyższych polskich kół towarzy­
skich.

Zostanie odegrana Posażna Jedynaczka 
Fredry, wielki divertissement wokalno-cho- 
reograficzne oraz specjalnie napisana panto- 
mina p. t. Ostatnia Baśń Szecherezady przez 
p. Evertową z muzyką p. Adama Wieniaw­
skiego z inscenizacją choreograficzną p. Par­
nella. W przedstawieniu wezmą udział słyn­
na koloraturowa śpiewaczka p. Berta Craw- 
ford, p. Marja Wasilewska, tenor Chołobiew- 
ski, młody barytonista Bukowiecki oraz szko 
ła plastyczna p. Paszkowskiej. Nie ulega 
wątpliwości, że sam cel, jak i rodzaj widowi­

ska wzbudzą bardzo żywe zainteresowanie 
szerszej publiczności, przysparzając fundu­
szów Towarzystwu, posiadającemu już Przed 
szkole na 100 dzieci i Ognisko dla 30-u sta­
ruszek (fundacja p. Paderewskiej w Sulejów 
ku), a pragnącemu otworzyć drugi pawilon 
na 50 łóżek i wybudować kaplicę, której o- 
sada Sulejówek dotąd nie posiada.

Bilety w Hotelu Europejskim w hallu o- 
raz w sali Pompejańskiej, a w dniu przed­
stawienia w kasie Teatru Wielkiego.

Narodowy. Dziś dramat H. Ibsena Budow­
niczy Solness z pp. Brydzińskim. Broniszów- 
ną i Gromnicką w rolach głównych. Sztuka 
dzięki wykonawcom, subtelnej reżyserii i 
pięknym dekoracjom robi b. silne wrażenie 
i ma na długo zapewnione powodzenie.

Letni. Dziś I dni następnych krotochwila 
W Rapackiego p. t. Panna z Dobrego Domu 
W rolach głównych pp. Gorczyńska i Fert- 
ner na czele świetnego zespołu.

Ul TEATR POLSKI H

S DZIŚ

s o g, 8-ej w. Zielony Frak ëë
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Polski. Codziennie doskonała komedja Cail- 

laveta i de Flersa Zielony Frak z Junosza- 
Stępowskim, Leszczyńskim. Modzelewską i 
Sulima na czele.

= TEATR MAŁY |=

S DZIS B
H o g. 8-ej w. Pocląg-Widmo || 
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Mały. Codziennie sensacyjna komedja Po­

ciąg-Widmo z Pancewiczową i Grabowskim 
w rolach głównych.

MORSKIE OKO
lASNA 3. Ovt. artystyczny A. Własi

Dziś 116 117 przedstawienie
REWJI NAD REWJAM1

pod tyL

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30 
Kasa teatru czynna catv dzień.

Morskie Oko. Jasna 3. Ostatnie przedsta­
wienia wspaniałej rewji p. t. Publiczność Ma 
Głos. W tych dniach premiera wielkiej re­
wii wiosennej p. t. Tego Jeszcze Nie Było, 
w której wystąpi gościnnie p. Lucy Messal.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Dziś 
i dni następnych wielka rewja wiosenna Czar 
ne na Białem z udziałem pp. Pogorzelskiej. So 
kołowskiej, Betherowej, Borońskiego. Giera- 
sieńskiego. Korskiego, Koszutskiego, Mierze­
jewskiego, Macherskiego, "Sempolińskiego. 
Staszyńskiego. Redo, Toma I Innych. Wszel­
kie bilety ulgowe i zniżkowe są ważne. Co­
dziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ei 
wieczorem.

Przedstawienie dla Młodzieży w Teatrze 
Nowości. W czwartek, dnia 10-go b. m., o 
godz. 4-ej popoł. odbędzie się przedstawie­
nie historycznej opowieści Ortyma p. t. Ry­
cerz Bez Skazy.

Czerwony As. Dziś nowy program rewii 
humoru p. t. Poco Mi Dwa Łóżka. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7-ej m. 30 

9-eI m. 30.
Praski. Dziś o godz. 6-ej m. 30 Zemsta za 

Mur Graniczny, komedja Fredry na dochód 
szkoły powszechnej nr 48.

Jutro o godz. 8-ej wiecz. Zemsta za Mur 
Graniczny.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

CZWARTEK, 10-go maja. Godz. 12.00 Syg­
nał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie, komunikat lotniczo-meteorologiczoiy 
oraz nadprogram. 12.05-12.30 Odczyt p. t. 
Przyrodnicy polscy w Ameryce Południowej, 
wygł. dr Jarczewski. 12.30-14.00 Transmisja 
z Filharmonii Warszawskiej. Koncert szkol­
ny, organizowany przez Wydział Oświaty i 
Kultury m. st. Warszawy wespół z Polskiem 
Radjo. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz- 
na pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego, p. A- 
delá Comte-Wilgocka (śpiew), Ludwik Ur- 
stein (akomp). Słowo wstępne wypowie Tad. 
Mayzner. 15.00-15.20 Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy oraz nadprogram. 16.25 
16.40 Komunikat harcerski. 16.40-17.05 Poga­
danka p. t. Płeć Piękna w trosce o piękną 
płeć, wygi. p. Marja Ankiewiczowa. 17.20- 
17.45 Przegląd najnowszych wydawnictw o- 
mówi prof. Henryk Mościcki. 17.45-18.55 Au­
dycja literacka. Poetyckie recytaty radiofo­
niczne w reżyserii pp. Heleny Buczyńskiej i 
Wacława Radulskiego. 19.05-19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 
Odczyt p. t. O zastawie rolniczym, wygi. p. 
Zygmunt Nadratowski. 20.00-20.30 Odczyt z 
cyklu Dzieje Muzyki, wygł. prof. St. Nie­
wiadomski. 20.30 Transmisja z Krakowa. W 
przerwie biuletyn Messager Polonais w ję­
zyku francuskim. 22.00-22.05 Sygnał czasu i 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05- 
22.20 Komunikat PAT. 22.20-22.30 Komunikat 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22.30-23.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

GIMNASTYKA PORANNA 
W RADJO POZNANSKIEM

Radjo Poznańskie wprowadziło do swoich 
programów interesującą i pożyteczną nowość. 
Trzy razy w tygodniu, mianowicie we wtor­
ki. czwartki i soboty, od godziny 7-ej m. 15 
do 7-ej m. 30 rano, nadawane będą lekcje 
gimnastyki porannej w układzie i pod kie­
rownictwem p. Waxmana. Lekcje te będą 
zawierały szczegółowe objaśnienia i progra­
my poszczególnych ćwiczeń i wzorowane bę 
dą na podobnych kursach zagranicznych, któ 
re wprowadzone już oddawna, dały jaknaj- 
lepsze rezultaty.

NA EKRANIE

a? nowiEK

MARJA PAUDLER

Mała Sala COLOSSEUM

Pancernik
Atlantic

SZAŁ BARW

Złodziej Świata
■H

Wielki film miłości i bohaterstwa na tle 
przecudnych wybrzeży afrykańskich.

Dla młodzieży dozwolone.

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyżu— ieieton 66-26.

NADZWYCZAJNA SENSACJA!
Bohaterski lot aeroplanu Bremont 

nad Atlantykiem

COLOSSEUM "• -
Poc? o g. 6, 8 ' 10. w święta o 4-ej.

POD PROTEKTORATEM

GŁÓWNEGO KOMITETU
AKCJI KATOLICKIEJ

Kształtów Symfonia 
z JÓZEFINĄ BAKER 

Występy artystów
K. Chrzanowskiego, artysty teatru „Per­
skie Oko“, St. Balcerakówny, artystki 

teatru „Karuzela*.
Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana 

do obrazu
Pocz o p 6. w nieriz i Awieta o p, 4

ŠwiatowidíocTóMV.

Celem udostępnienia szerszym war­
stwom obejrzenia tego arcydzieła obni­

żone zostały ceny miejsc:
2 zł. parter, 1.30 balkon

Emil JANNINGS
w swe1 oierwszej amerykańskie 

kreacji p.t

co
KOCHA KOBIETKA
Przemiły film osnuty na tle romansu p.1

SßitB Ne SMßni na Plaży
W rolach głównych:

HARRY LIEDTKE

IEPOTRZEBNY

Kino.Teatr CASINO 
Nowy Świat 50

Pocz. og. 6-ej, osi seans o godz. 10.15

Wytwórnia: PRRRMOÜNT

Najsprytniejszy

WODEWIL Nowy Świat 43
Początki seansów 4, 6, 8 i 10 

Ceny zniżone zł. 1 i 2 zł.

Apollo. Wyspa Straceńców.
Capitol. Cyrk Wolf sona.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Co Kocha Kobieta.
Colosseum Mała Sala: Pancernik Atlantic. 
Filharmonia: Tułaczka Księżnej Trubeckiej. 
Muza. Szał Barw i Symfonia Kształtów.. 
Palace: Panika.
Pan. Cyrk Wolfsona.
Rococo: Szkoła Paryska 
Splendid. Wykolejeni. 
Stylowy: Wróbelki.
Światowid: Najsprytniejszy Złodziej Świata.
Uciecha. Kurier Carski.
Wodewil: Król-Królów.

SAMUEL
PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Dr med. Maksymilian 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 t 4—8 pp. Panie I—2 

Niezamożnym ustępstwo.

mDerd ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoż ceny leczm- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz.
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Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Jan Sankowskl, w Warszawie przy 
ul. Chmielnej 64 zamieszkały, na zasadzie 
1030 art. Post Cywiln. podaje do wiadomo­
ści publicznej, że dnia 16 maja 1928 r. od 
godz. 10-ej z rana w domu nr 4 przy ul. 
Sierakowskiej odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Jakóba Lewina, skła­
dających się z mebli oszacowanych na 770 
zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Jan Sankowskl, w Warszawie przy 
ul. Chmielnej 64 zamieszkały, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. podaje do wiadomo­
ści publicznej, że dnia 18 maja 1928 r. od 
godz. 10-ej z rana w domu nr 23 przy ul. 
Nowolipki odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Mordki Grundlanda, składają­
cych się z mebli, oszacowanych na 1270 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Jakób Hipolit Siekierski, zamiesz­
kały w Warszawie przy ul. Żórawiej 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 14 maja 1928 r. od godz. 10-e*j z rana 
w domu nr 10 przy ul. Dzielnej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do M. 
Dreznera składających się z maszyn do wy­
robu waty, oszacowanych na 600 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Jakób Hipolit Siekierski, zamiesz­
kały w Warszawie przy ul. Żórawiej 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 14 maja 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 50 przy ul. Długiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do firmy 
B-cia D. i H. Krell, składających się z 4-ch 
sztuczek jedwabiu, oszacowanych na 980 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licytacji.

Ogłoszenia Drobne

A<*tołowe pokoje
■ 3 Gdańskie Fla­

mandzkie, Ludwikow­
skie, luksusowe, oraz 
<kromne od 1000 zł. do 
>000 zł. __________
Sypialń e dębowe, cze- 

czotowe, machonio 
we, jesionowe wykwin­
tne i skromne od 1000 
zł. do 5000 zł.

Gabinety machoniowe, 
dębowe, stylowe, 

luksusowe i skromne 
od 700 zł. do 6000 zł 
Salony czeczotowe,

machoniowe, inkru­
stowane, złocone, wy­
kwintne i skromne od 
400 zł. do 5000 zł.

Klubowe garnitury ze 
skóry wołowej, ba­

raniej, safianowe, mo- 
kietowe, gobelinowe, 
solidne gotowe 1 na 
obstalunek. Oraz wy­
bór kuchennych urzą­
dzeń. przedpokoi. So­
lidne piękne otomany, 
kozety, tapczany. Go­
tówką ceny wyjątkowo 
nizkie. Pioszę spraw 
dzić, ewentualnie odpo 
wiedzialnym częściowy 
kredyt. „Styl“. Chmiel­
na 41, róg Marszałkow­
skiej. 336

CZY JESTEŚ 
CZŁONKIEM 
L. O. P. P.

Firma egzystuje od 1890.
Warszawski kantor czysz­
czenia ok en wystawowych 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

tel 45-34.

Leczenie wao cery, sKory, włosow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE 

sOdłłusztzanie ogólne i częściowo 
" „PRRAF1NEÜM”

Miodowa 12. tel. 150-20
Lekarze specialiści przvjm. oo Wr do 8 w

1 1 ■■■■"■■

Dr.med. H. LEWIN-Starszy
ul. Niecała Na 12

Choroby weneryczne, skórne 
i niemoc płciowa. Analizy krwi.

Przyjmuje od 9 — 2 r. i od 3 — 8 w.
Panie 2 — 3. 154 Telefon 51-19

LECZNICA specjalna 
„vis a vis DWORCA" 

Ul. CHMIELNA Nr. 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Ńiedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote. 6

Przeznaczenie!
Jeżeli Cl brak energii 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, naplsz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok I miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, Ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółowa a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności I czy­
nów, lecz I od ludzi, z którymi się łączyszl 
Nie licz się z tym; co ludzie źli I głupi mó­
wią I piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnle protokóły I odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 I 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
MctU 19

OLKOSZ-&IMUAZJIJM ŻEŃSKIE POL. 11.
SZKOLŃEJ HÜMAÜiSTYEIHE

Od roku szkdnego 1928/29 potrzebni;
1) nauczycielka (nauczyciel) języka 

polskiego,
2) przyrodniczka (przyrodnik),
3) nauczycielka wychowania fizycz­

nego z dyplomem lub zezwoleniem 
na nauczanie w szkołach średnich

Pożądana praktyka nauczycielska oc

SZEŚĆSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW 
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI 
LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.

Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia. 
Ułatwione formalności celne.
WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO.

Informujcie się:
WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50, I 
KRAKÓW: Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36, I
GDAŃSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415*31.
WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

OGŁOSZENIA: Na l-sze] stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 - układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. - układ 5-szpal­
towy. Nekrolog) do 50 mm. po 15 groszy, 
wyże] 35 groszy za wiersz — układ 5-szoal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ łO-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum- 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.
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